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Piątek Rafała archanioła 
Sobota Kryspina
Niedziela Ewarysta pap. i m.CBA

p i y x w w  eksped. miesięcznie 1,50 zł z od- 
* rzeapiaia : noszeniem przez pocztę 20 gr 

. W  wypadkach nieprzewidzianych, ___
przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko­

munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 

nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 
9' mentu. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

i, przy wstrzy-

/'I ’ • Za ogłosz. pobiera się od wiersza 
CZglOSZema  • mm> (7 łam.) 10 gr, za reklamy na 

sir. 3-łam. w  wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­
szej str. 50 gr. Rabatu udziela sie przy częstem ogła. 
szaniu. „Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczto­
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 
Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.

Dziś wschód słońca 6,39 zachód
Jutro „ „ 6,41 ,
Pojut. „ „ 6,42 „

5,50
4,48
4,45
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Po strasznej katastrofie w kopalni
BERLIN, 24, 10, Według nadchodzących z Als- 

dorfu wiadomości, katastrofa w kopalni Anna przy­
biera z każdą godziną coraz bardziej przerażające 
rozmiary. Ostatni komunikat Urzędu Górniczego 
stwierdza, że do godziny 4-tej po poł, wydobyto 
z szybu, nawiedzionego katastrofą

182 TRUPY.

W głębi szybu znajduje się 49 trupów, ofiar ka­
tastrofy. 90 ciężko rannych górników leży w szpi­
talach, Część rannych doznała tak ciężkich po­
parzeń, że lekarze wątpią, czy uda się ich utrzy­
mać przy życiu. Oczekują, że ilość ofiar śmier-

Niespodziewana nominacja.
SEVERING — MINISTREM SPRAW WEWNĘTRZNYCH PRUS.

BERLIN. Olbrzymią sensację wywołała nagła 
zmiana na stanowisku pruskiego ministra spraw 
Wewnętrznych, Dotychczasowy minister dr, Wae- 
ting, który niespełna rok był na stanowisku, ustą- 
pił dzisiaj, a premjer Bruan zamianował następcą 
jego byłego ministra spraw wewnętrznych Prus i 

’Rzeszy socjalistę Severinga, W kołach parlamen­
tarnych nominacja ta komentowana jest w ten spo­
sób, że rząd pruski obsadził jedną z naj ważniej- 
(szych pozycyj socjalistą o nadzwyczajnej energji, 

telnych wzrośnie do 260, W Akwisgranie na znak 
żałoby z gmachów publicznych i prywatnych po 
wiewają żałobne sztandary, opuszczone do połowy 
masztu.

Oddziały ratownicze w kopalni w Alsdorfie za­
jęte są obecnie tylko wydobywaniem ofiar. Dzi­
siaj przez całe przedpołudnie oczyszczano sztolnie, 
znajdujące się na głębokości 460 metrów, skąd wy­
dobyto czterech żyjących jeszcze górników, zatru­
tych gazem.

Co było przyczyną katastrofy nie zostało jesz­
cze narazie stwierdzone i zarząd kopalni oraz wła­
dze stoją przed zagadką.

Min, Severing był już kilkakrotnie posłem do sej­
mu pruskiego przed wojną i po wojnie, W czasie 
przewrotu spantakowców żelazną ręką stłumił nie­
porządki w Zagłębiu Ruhry jako komisarz rządu 
republikańskiego, W roku 1920 był po raz pier­
wszy ministrem spraw wewnętrznych Prus a pó­
źniej ministrem spr, wewn, Rzeszy i jeszcze raz 
Prus, Uchodzi on za bezwzględnego wroga ko­
munistów i hitlerowców,

—o—

W dziesiątą rocznicę odzyskania Wilna, 
Zdjęcie nasze przedstawia Mszę św,, odprawioną 
przez ks, bisk, Bandurskiego przed katedrą wileń­
ską z okazji zajęcia Wilna przez wojska polskie, 
(W owalu — ks, bisk, Bandurski na kazalnicy),—

Ponura zbrodnia komunistów lwowskich.
Aresztowanie 15 komsomolców.

LWÓW, 24, października, W dniu 25 lipca wy­
łowiono z Pełtwi na terenie gm, Pikułowice zwło­
ki 20-letniego mężczyzny, w których rozpoznano 
zaginionego na kilka dni przedtem Leona Wolfen- 
hauta.

Dochodzenie policyjne wykazało, że Wolfen- 
haut został podstępnie uprowadzony ze Lwowa, 
zastrzelony a następnie wrzucony do rzeki. Śledz­
two ujawniło dalej niezbicie, iż morderstwa doko­
nano na podstawie wyroku partyjnego sądu ,,Ko­
munistycznej partji Zachodniej Ukrainy".

Związek młodzieży komunistycznej, którego

Śledztwo w sprawie zamachu na Marszalka Piłsudskiego 
zostanie ukończone w ciągu 2 tygodni.

Sędzia śledczy Skorzyński, prowadzący śledz­
two w sprawie zamachu na Marsz, Piłsudskiego, 
zakomunikował prasie, że śledztwo toczy się na­
dal i prawdopodobnie będzie ukończone w ciągu

Aresztowanie naczelnego kierownika policji 
bezpieczeństwa rumuńskiego.

BUKARESZT, Policja polityczna dokonała 
sensacyjnego aresztowania, uwięziła bowiem głó­
wnego i naczelnego kierownika policji bezpieczeń­
stwa Rumunji Pcpescu oraz jednego z najwyższych 
oficerów rumuńskiej armji, którego nazwisko trzy- 

• KONDOLENCJE POLSKI.
Z powodu strasznej katastrofy górniczej, jaka 

zdarzyła się w Alsdorfie pod Akwizgranem wysła­
ło Ministerstwo Przemysłu i Handlu na ręce pod­

Wolfenhaut był członkiem, podejrzewał go, iż stoi 
on na usługach policji. Wolfenhauta zawieszono 
w kwieciu w prawach członka partji, a następnie 
gdy policja mimo to skutecznie rozbijała jaczejki 
komunistyczne, uznano go winnym zdrady i ska­
żano na karę śmierci,

W związku z tą ponurą źbrodnią policja aresz­
towała 15 członków Związku Młodzieży Komuni­
stycznej,

Zaznaczyć należy, iż Leon Wolfenhaut należał 
do najbardziej ruchliwych agitatorów komunisty­
cznych i konfidentem policji nigdy nie był.

najbliższych dwu tygodni. Sprawa prawdopodo­
bnie znajdzie się na wokandzie sądowej za 5 do 6 
tygodni,

X

manę jest w tajemnicy, W związku z temi aresz­
towaniami mają nastąpić w całym kraju dalsze a- 
resztowania. Cała afera pozostaje w łączności z 
wykryciem wielkiej organizacji szpiegowskiej.

sekretarza stanu dla spraw górnictwa Rzeszy de­
peszę z wyrazami współczucia dla rodzin ofiar tej 
katastrofy.

B. POSEŁ UKRAIŃSKI MAKSYMOWICZ 
ARESZTOWANY.

DROHOBYCZ, We wtorek przed poł, aresz­
towany został w Drohobyczu b, poseł Iwan Ma­
ksymowicz z Undo,

B, posła Maksymowicza aresztowano w jego 
mieszkaniu prywatnem w Drohobyczu, gdzie doko­
nano rewizji, której wynik trzymany jest w tajem­
nicy, Powodem aressztowania było nieposzam- 
wanie władzy, oraz wygłaszanie swego czasu mo­
wy podburzającej na wiecach,

—o—

ŚMIERĆ, ZESŁANIE, WIĘZIENIE...
Wedle urzędowych doniesień, nadchodzących z 

Moskwy, G. P. U, w ciągu września i pierwszej po • 
łowy października br, przeprowadziło 3000 docho­
dzeń karnych przeciwko rosyjskim obywatelom w 
Moskwie,

Około 200 z oskarżonych osób zesłanych zo­
stało na Sybir, 65 osób skazano na śmierć a 730 
osób otrzymało karę ciężkiego więzienia.

203 OFIAR BURZY.
QUIMPER, 24, 10, Potwierdzają się wiadomo­

ści, iż rybacy .którzy wyruszyli na połów przed 
burzą, jaka szalała 19, bm, i nieobecni od 4 dai 
zginęli. Ilość ofiar wynosi około 203 mężczyzn, 
którzy pozostawili 127 wdów, 190 sierot. Tak ol­
brzymiej klęski nie zanotowały dotychczas roczni­
ki żeglugi przybrzeżnej,

W CHINACH ZNÓW WOJNA.
MOSKWA, Prasa sowiecka donosi, że prze­

ciwko komunistycznym wojskom w prowincjach 
Hubey, Hunan i Czan-Si wysłano 2 dywizje wojsk 
rządowych.

KOŚCIÓŁ KATOLICKI POTĘPIA HITLE­
ROWCÓW,

Za przykładem biskupa Moguncji kard, Muni- 
cha, biskup berliński potępił również progarm hit­
lerowców.



--------- S tr. 2 ............. ...■r.z: X'.-—....T- ~

ZASADY I CZYNY.
N ie  by ł to  bynajm niej przypadek , że gdy  po licja  

w eszła do lokalu S tronnic tw a  N arodow ego w  K ra ­
kow ie , zasta ła tam  czterech w ybitnych przyw ód ­
ców  P P S . C K W .

R aczej przypadek czy zb ieg oko liczności chro ­
n ił do tychczas endecję od tak  jask raw ego u jaw nie­
n ia te j g łębok ie j zaży łości, jaka oddaw na is tn ie je  
pom iędzy ob iem a, pozorn ie b iegunow o śp rzeczne-  
m i partjam i. M nogie spostrzeżen ia , obserw acje  ży ­
cia codziennego daw no  już o is tn ien iu  te j zaży łości 
św iadczy ły .

W  u ltra burżuazy jnych dom ach , gdzie do tych ­
czas poza „K urjerem W arszaw sk im " i „G azetą  
W arszaw ską" żadne inne p ism o w stępu  n ie m iało , 
obecn ie coraz częście j spo tyka się „R obo tn ika". 
„S os m usztardow y" okazał się  po trzebny  jako  przy ­
praw a do w ygotow anej „w ołow iny" endeck iego  
gadania .

Jak iś sen tym en talny  endyczyna  chw alił się n ie ­
daw no na szpaltach pew nego brukow ca, jak to w  
jego  zb io rach  leżą  obok  sieb ie  egzem plarze  „P rzed ­
św itu" londyńsk iego obok  krakow sk iego „P rzeg lą ­
du W szechpo lsk iego". O becn ie zaś —  w  dobrej 
zgodzie  —  skonfiskow ane, a z po ta jem nego hand lu  
u licznego zakup ione egzem plarze „G azety -W ar­
szaw sk ie j" obok „R obo tn ika". U  znanych dzia ła­
czy endeck ich w idzi się z jednej k ieszen i w ysta ją­
cą  „G azetę  W arszaw ską", z drug ie j —  „R obo tn ika ’

P osłuchajm y „argum entacji* 1 po litycznej „naro ­
dow ców ", —  usłyszym y argum enty „cekaw istów ".

UNIEWAŻNIENIE LISTY ZWOLENNIKÓW 

„KOŚCIOŁA NARODOWEGO".
W A R S Z A W A , 24 , 10 , P od przew odn ic tw em  

sędziego K aryorego odby ło się posiedzen ie O krę­
gow ej K om isji W yborczej N r. 1 (W arszaw a), Z a­
tw ierdzono listy w yborcze N arodow ej D em okracji
i C entro lew u , P rzy ję to do w iadom ości decyzję  
przew odn iczącego K om isji o un iew ażn ien iu z po ­
w odu braków  fo rm alnych lis ty „B loku po lsk iego"  
(K ościo ła narodow ego).

—o—

STALI SKAPITULOWAŁ PRZED 

WŁOŚCIANAMI.
Z  pow odu przeciw sow ieck ich nastro jów , panu ­

jących w „K ołchozach" (gospodarstw ach zb ioro ­
w ych), oraz w zm agającego  się oporu  ze strony  w ło ­
śc ian , przym usow o do gospodarstw tych w cielo ­
nych , w ładze sow ieck ie rozw iązały „K ołchozy".

M onom anja opozycy jna , tak sam o jak  nałóg u- 
żyw an ia  środków  odurzających  w ym aga  coraz  m oc ­
n ie jszych , coraz energ iczn ie jszych daw ek .

M ożna być  pew nym , że zarów no „narodow cy",  
jak i „cekaW iści" zaczy tu ją się obecn ie b ibu łą ko ­
m unistyczną, jeśli ty lko do rąk  im  w padn ie . B o ko ­
m uniści —  przynajm niej n ie po trzebu ją się krępo ­
w ać w  soczystości opozycy jnego języka... N ałóg  
opozycy jny  zaś każę sm akow ać  naw et i w  te j ostrej 
przypraw ie .

K anały podziem ne po ta jem nych konszach tów  i 
po rozum ień  łączą dziś endecjęj zw yrodn iałych so ­
cjalistów , choć partje te n ie m ają jeszcze odw ag i 
u jaw nić ich pub liczn ie .

T e pokątne rom anse u jaw niają całą pustkę, 
fa łsz i ob łudę tego, co partje i stronn ic tw a po lity ­
czne  nazyw ają sw em i „zasadam i n iew zruszonem i", 
„św iętem i hasłam i", k tó rym  rzekom o  partje i stron ­
n ictw a służą  i d la  w cielen ia k tó rych  w  życiu  pub li-  
cznem  pracu ją .

M ów i się i krzyczy : „N aród! N aród! T ylko  N a­
ród P olsk i —  gospodarzem  w  P olsce", —  zaś w  
prak tyce idz ie się z tym i, k tó rzy gospodarzem  w  
P olsce  chcie liby  uczyn ić  m iędzynarodów kę am ster  • 
dam ską.

M ów i się i krzyczy : „P om orze! B rońm y P o ­
m orza!" , —  zaś pod  sto łem  śc iska  się praw icę kra ­
kow sk iego cekaw isty , k tó ry w łaśn ie na zjeździe 
m iędzynarodów ki socja listycznej „oddaw ał" N iem ­
com  P om orze za darm o i bez resz ty .

M ów i się i krzyczy : „W iara! K ośció ł K ato lic ­
k i! R elig ijne w ychow an ie m łodzieży!", —  zaś w  
praktyce zasiada się do w spó lnego sto łu po ta jem ­
nych konszachtów  z tym i, k tó rzy chcą w ypędzić  
re lig ję z życia pub licznego , tem bardzie j zaś —  ze  
szko lnic tw a państw ow ego .

S zeroko  i d ługo  rozpraw ia  się o „praw orządno ­
śc i", o „parlam en taryzm ie", —  w  prak tyce zaś je­
dn i „w zm acn ia ją" praw orządność  i parlam en taryzm  
—  rew olw eram i i bom bam i, inn i —  pałkam i gum o-  
w em i.

R ozk ład  i zgn ilizna toczą dzisia j w szystk ie par­
tje  przedw ojenne, k tó re  n ie  m ogły  dorosnąć  do  by tu  
w  n iepod leg łe j O jczyźn ie ,

W  te j zgn iliźn ie  zg iną . A sper,

„GŁOS WĄBRZESKI4*

' Nowy minister pełnomocny Portugal}},
W  dn iu 17 . bm . p . R ibeiro de M ello poseł nadzw y  czajny  i m in ister pełnom ocny P ortugal)! złoży ł P a ­
nu  P rezyden tow i sw e listy  uw ierzy te ln ia jące  na  uro czyste j aud jencji na Z am ku K ró lew sk im . N a zd ję­
ciu w idzim y  p , m in istra S pr. Z agr. A , Z alesk iego , szefa K ancelarji C yw ilnej A . L isiew icza , szefa ga ­
b inetu w ojsk , pana P rez. R zplite j pu łk. G łogow sk iego , w  tow arzystw ie posła P orttigalji p . R ibeiro  de  

M ello po w ręczen iu listów  uw ierzy te ln ia jących .

Robotnicy polscy za Marszałkiem Piłsudskim
Z D ziałdow a o trzym aliśm y następujący lis t, 

k tó ry z praw dziw em  uznan iem  og łaszam y.
D ziałdow o, dn ia 14 październ ika 1930 r

O św iadczeń  ie .

N inie jszem  ośw iadczem , jako prezes filji zw iąz ­
ku robo tn ików  ro lnych i leśnych Z Z P ., po lityczn ie 
należący do N P R ., że w ystępu ję z te j partji z po ­
w odu ,że poczynan ia M arszałka P iłsudsk iego u

Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawodowe 

przechodzi pod sztandar obozu Marszałka
Jak  w iadom o C h. D , postanow iła w brew  op inji 

C h. Z . Z . stanow iącego  g łów ną podporę C h, D . na  
P om orzu  w ystaw ić w łasne lis ty  do S ejm u w  okrę ­
gach  30 :31 oraz do S enatu , S ku tek n ie dał na sie­
b ie d ługo czekać. W  n iedzie lę w  po łudn ie odby ło  
się zebran ie  przedstaw icie li C hrześcijańsk iego  Z je­
dnoczen ia Z aw odow ego w ojew ództw a P om orsk ie ­
go przy udzia le przeszło stu delegatów z całego  
P om orza . N a zebran iu  te rn zapad ły  bardzo  w ażne  
uchw ały , z k tó rych najw ażn ie jsza postanaw ia zer­
w ać z cen tralą w W arszaw ie , opanow aną przez  
żyw io ły chadeck ie i pó jść grem jaln ie w łasną dro ­
gą po lin ji w skazań P ierw szego M arszałka P olsk i 
Józefa P iłsudsk iego . U chw ała ta zapad ła jedno ­
g łośn ie . Z ebran ie odby ło się w  podn iosłym  nastro ­
ju i w  atm osferze pełnej zgody , k tó re j przez cały  
czas n ik t n ie usiłow ał zak łócić . Z ebran i delegaci 
Z jednoczen ia w  skup ien iu w ysłuchali przem ów ień  
m ów ców , przeryw anych  częstem i ok laskam i, arna  
dow ód , iż w yw ody ich trafia ją do przekonań słu ­
chaczy , O to rezo lucja , w  k tó re j delegaci C hrze­
śc ijańsk iego Z jednoczen ia Z aw odow ego W oj. P o-

,----- 1 ----------------

Nieudane zebranie Stronnictwa Narodowego
D nia 7 , bm , odby ło się w  S ępó ln ie zebran ie in ­

fo rm acy jne  m ężów  zaufan ia i członków  S tron ic tw a  
N arodow ego . N a zebran ie przyby li rów nież spe ­
cja ln ie zaproszen i sym patycy S tr. N ar. z m iasta i 
pow iatu .

P o przem ów ien iach sek r, S tr. N ar, S ołtysiaka  
z T orun ia  i ks, B olta , k tó ry  w  sw oim  przem ów ien iu  
no ta bene, oznajm ił, że on to w łaśn ie spow odow ał 
zerw an ie przez S tr. N ar. rokow ań o w spó lną lis tę  
na P om orzu , w yw iązała się dyskusja , k tó ra w yka­
zała całkow ite bankructw o w pływ ów endecji 
w śród t, zw . sym apatyków . W  czasie dyskusji ku ­
p iec G liszczyńsk i, robo tnik  S załeck i, kup iec O łyń- 
sk i, m leczarz Ś w in iarki i kup iec C iżm ow sk i bardzo  
gw ałtow nie w ystępow ali przeciw  m etodom  dzia-

Warunkowa pożyczka niemiecka.
P A R Y Ż . P otw ierdza się w iadom ość, że B rue- 

n ing uzyskał pożądaną  pożyczkę w  w ysokości 125  

m iljonów  do larów , pod  w arunk iem , że  parlam en t u- 

chw ali specja lne praw o , gw aran tu jące sp ła tę po ­

życzk i po dw u  la tach .

„In fo rm ation" w yraźn ie stw ierdza: „L avance  

consen tie parait subordonnee a une co llaboration  

du  parlem en t avec le gouvem em ent", (A w ans, na  

k tó ry się zgodzono , zdaje się pod legać w spó łp racy  

parlam en tu  z rządem .)

Jest to  zupełn ie  now a k lauzu la, k tó ra n ie figu ­

ru je w  żadnej transakcji finansow ej, zaw arte j do ­

tychczas z grupą banków  am erykańsk ich .

N r. 125 — — —

w aźam  za bardzo dobre i w  przyszłości będę po ­
p ierać G o w szelk iem i dostępnem i m i ’’sposobam i, 
i zg łaszam  n in iejszem  dobrą w olę o przy jęcie m nie  
do B ezparty jnego  B loku W spółp racy  z R ządem  —  •

* Jan Moszczyński.
R obotn icy po lscy sta ją zatem  pod rozkazam i 

M arszałka , daw nego i u lub ionego sw ego W odza.
—o—

m orsk iego jak jeden m ąż stanęli przy sz tandarze  
M arszałka P iłsudsk iego :

REZOLUCJA:
C hrześcijańsk ie Z jednoczen ie Z aw odow e zry ­

w a do tychczasow e  w szelk ie stosunk i z C entra lą w  
W arszaw ie , idąc do pracy pod nazw ą C hrześci­
jańsk iego Z jednoczen ia Z aw odow ego „P raca". —  
Z ebran i w yrażają prezesow i Z glin ieck iem u  i pozo ­
stałym  członkom  zarządu  zupełne zaufan ie , po tę ­
p ia jąc sam ozw ańcze postępow an ie  jednostek  w  sto ­
sunku do  ko l, prezesa Z glin ieck iego . T w ardo stać  
będziem y przy sz tandarze robo tn iczym , m ając na  
oku tro skę o dobro szerok ich rzesz robo tn iczych ,  
staw iając in teres państw a ponad in teresem  party j­
nym . O św iadczam y, że przy  zb liża jących  się w y ­
borach  pracow ać będziem y  w  m yśl w skazań  budo ­
w niczego P aństw a P olsk iego M arszałka P iłsuds­
k iego ,

Z jazd postanow ił w ysłać depesze ho łdow nicze  
do P , P rezyden ta R zplite j, p . M arszałka P iłsuds­
k iego , ks. prym asa H londa, p . w ojew ody L am ota  
i dow ódcy O . K . V III. gen . P asław sk iego ,

ła lności endecji, podkreśla jąc z oburzen iem , że  
w brew całego bez m ała po lsk iego spo łeczeństw a  
na P om orzu ,endecja n ie dopuściła  do w ystaw ien ia  
jednej lis ty  po lsk ie j rozb ija jąc w  te j sp raw ie pożą ­
dane rokow an ie . Z jeden z sym patyków  do tych ­
czasow ych S tr, N ar. p . S załeck i, ro ln ik , w ygłosił 
w  dyskusji argum ent, że posłow ie S tr, N ar, w  sw o ­
im  czasie w  S ejm ie g łosow ali za ustaw ą o podat­
kach grun tow ym i budynkow ym , krzyw dzących  
drobnych ro ln ików . K upiec O łyńsk i zapy tyw ał 
prelegen tów  czem u, jeżeli S tr. N ar. dom aga się o- 
szczędności budżetow ych , posłow ie tego S tronn i­
ctw a n ie zrzekną się d ie t. N a zarzu ty w ysun ię te  
przez w yżej w yszczegó ln ionych  m ów ców  próbow ał 
odpow iadać p . S ołtysiak , bez w iększego efek tu .

C zy jednak zaburzen ia w  B erlin ie , w yw ołane  
przez h itlerow ców , n ie m ają w łaśn ie na celu ban ­
kructw a i n iew ypłacalności N iem iec?

Czy chcesz głosować na listą

Nr. 7
wrogów Kościoła i Marszałka 

Piłsudskiego?
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Z CAŁEJ POLSKI

P om nik M arszałka P iłsudsk iego w  B rześciu  
K ujaw skim ,

O dsłon ięcie tego pom nika nastąp iło w ub ieg łą  
n iedzie lę w  obecności przedstaw icie li rządu , w oj­
skow ości, prasy , organ izacy j spo łecznych i w ielo ­

ty sięcznej ludności.

—  C hrzanów , (N iesam ow ity  w ypadek śm ierc i). 
N iebyw ała traged ja zdarzy ła się w dom u Józefa  
B randysa z P ieczysk  pow . C hrzanów . B randys, po ­
w róciw szy w tow arzystw ie sw ej żony do dom u, 
zasta ł pozostaw ioną do p ilnow an ia dziecka 67-le- 
tn ią M arję G w izdałę m artw ą, przew ieszoną przez  
ko łyskę , a pod n ią trupa 7-m iesięcznego dziecka . 
D ochodzen ia w ykazały , że , M arja G w izdała do ­
znała ataku  serca i upad łszy  bez życia  na dziecko , 
przygn iotła je sw em  cia łem . P on iew aż n ie by ło n i­
kogo , k toby dziecku m ógł przy jść z pom ocą, dzie­
cko zosta ło uduszone.

—  B aranow icze , (N a dziew częta czyha w szę­
dzie n iebezp ieczeństw o). D ziew iętnasto le tn ia A n- 
dzia W ojn iszów na, có rka ko le jarza , uchodziła w  
B aranow iczach za najp rzysto jn iejszą pannę. T o  
też znalaz ł się w kró tce konkurent w  osob ie W ła ­
dysław a K oziarsk iego . O pow iadał, iż jest synem  
kam ien iczn ika w  W arszaw ie . K oziarsk i rozkochał 
w  sob ie A ndżię do tego stopn ia , że m łoda osoba  
zgodziła się w yjechać w  jego tow arzystw ie (zresz­
tą z w iedzą rodziców ) do W arszaw y, by zaznajo ­
m ić się z now em  środow isk iem . T ym czasem  ka ­
w aler, m iast u lokow ać pannę u sw ych rodziców , 
w ynają ł pokó j w  trzec io rzędnym  ho te lu  na N alew ­
kach  i trzym ał ją w  ciągu  dw óch  dn i pod  k luczem . 
T rzeciego  dn ia odw iedził A ndzię obcy  m ężczyzna. 
W szed ł z m iną pew ną sieb ie , pogaw ędził, zm usił 
dziew czę do w ypicia k ilku k ieliszków  w ódki, po ­
czerń chcia ł sob ie pozw olić na daleko posun ię tą  
poufałość . A ndzia zaczęła krzyczeć . P rzyb ieg ł 
w łaścic ie l ho te lu , narob ił gw ałtu , zw ym yśla ł ob ­
cego  m ężczyznę i zag roził, że  jeże li jeszcze  raz po ­
w tórzą się krzyk i, to sp row adzi po licję . N ieznajo ­
m y opuścił pokó j. W  chw ilę po tem  zjaw ił się K o ­
ziarsk i. O bsypu jąc A ndżię stek iem  najo rdynarn ie j­
szych  w yzw isk , kazał je j spakow ać  rzeczy , sp row a ­
dził na parter i pow iózł taksów ką w  k ierunku  
dw orca  G łów nego . N a rogu  M arszałkow sk ie j i Z ło ­
te j u tw orzy ł się chw ilow y zato r. A ndzia zdąży ła  
stłuc szybę, co tak speszy ło kaw alera , że czm y ­
chnął drug iem i drzw iczkam i. A  szo fer, n ie rozu ­
m iejąc co to w szystko  znaczy , odstaw ił pasażerkę  
do 11 -go kom isarja tu . Z e sw ej strony kom isarja t 
pow ierzy ł A ndzię op iece m isji dw orcow ej ochro ­
ny kob ie t, ta zaś sk ierow ała ją do B aranow icz. 
Jak  w ynika ze śledztw a, nazw isko  W ładysław  K o ­
ziarsk i jest zm yślone . Z daje się n ie u legać w ątp li­
w ości, iż rzekom y narzeczony w ystępow ał z ra ­
m ien ia bandy  hand larzy  żyw ym  tow arem .

—  Ł ódź. (P o ta jem na fab ryka denatu ra tu źró ­
d łem  m asow ej ślepoty .) O d d łuższego czasu  leka ­
rze pow iatow i zain trygow an i zostali te rn , że w  po ­
w iatach kalisk im , słupeck im  i kon ińsk im  w ielka  
ilo ść ch łopów  zapada na ślepo tę . Z jaw isk iem  tem  
zain teresow ały  się rów nież  w ładze  skarbow e,, k tó ­
re w e w si B liżanów  w ykry ły w  zag rodzie T om a ­
sza L anesa ta jną  desty larn ię  denatu ra tu . P ota jem ­

ną fab ryczkę op ieczętow ano , a zapasy sp iry tusu  
skażonego skonfiskow ano ,

—  K raków . (N ag ły zgon w  czasie pożaru ). —  
D nia 17 . bm . w ybuch ł pożar w  ta rtaku parow ym  
w  K rościenku  w  pow . now otarsk im . A kcja ra tun ­
kow a by ła n iezw yk le u trudn iona, pon iew aż kocio ł 
parow y groził eksp lozją . Z abudow an ia ta rtaku  
spaliły się doszczętn ie . S traty  w ynoszą oko ło ftO  
ty sięcy  zł, W  chw ili w ybuchu  pożaru  zm arła  na u- 
dar serca jedna  z oko licznych  m ieszkanek , przera ­
żona w ypadk iem ,

—  W arszaw a. (F ałszyw a hrab ina .) W ła ­
dze bezp ieczeństw a zatrzym ały  w  pob liżu  w si W i­
tebska  gm , R adoszkow icze  elegancką kob ie tę z rę ­
czną w alizką , k tó ra w  sposób n ie legalny przedo ­
sta ła się z R osji sow ieck ie j na obszar po lsk i, W  
czasie śledztw a w stępnego zatrzym ana  podała się  
za hrab inę R unow iecką, ośw iadczając, iż by ła w ie ­
ziona przez bo lszew ików , i że udało się je j uciec . 
R ew izja w alizk i u jaw niła zaw artość  b iżu terji, bry ­
lan tów , szafirów  i pere ł. A resztow ana tw ierdziła  
że b iżu terja pochodzi ze skarbca w ielk ich książąt 
ro sy jsk ich  i znajdow ała  się u  n ie j na  przechow an iu . 
D alsze a ’ocii^J Ł .-om 'o  zeznan ia do­
m niem anej hrab iny są fa łszyw e. W zięta w  
w y og ień py tań przyznała się , iż jest kom unistką  
E m m ą K aufm ann . B iżu terja by ła przeznaczona  
na op łacen ie akcji ag itacy jnej na te ren ie P rus  
W schodn ich ,

Z Pomorza.
K R O N IK A  K O ŚC IE L N A .

—  W  osta tn ich dn iach K siądz B iskup zam ia­
now ał ks. w ikarego A lojzego G órnow icza adm in i 
strato rem  w  R ogoźn ie, w  dekanacie grudziądzk im i 
ks. kuratusa  Jana  K U idera  u  św . K rzyża  w  G rudzią ­
dzu adm in istra to rem  parafji św . M iko ła ja w  G ru ­
dziądzu ; ks. pro f. D eiję , z P elp lina adm in istra to rem  
w  O siu ; ks. Józefa K alinow sk iego  w  R ogoźn ie w i­
kariuszem  w  G rudziądzu (parafja św . M iko ła ja).

K s. b iskup  zam ianow ał radcam i honorow ym i ks. 
prób . Jana B ełsk iego w  S zynw ałdzie  i ks, prób . F r 
M ajkę w  K azan iach .

Jego  Ś w iątob liw ość  O jciec św . P ius 11 -ty  zam ia ­
now ał ks. pro feso ra dr, R óżyńsk iego , w icerek to ra  
sem inarjum  duchow nego , prała tem dom ow ym a  
szam belanam i honorow ym i ks, radcę W ojciecha  
K latta w  L idzbarku , ks. radcę P olikarpa G ulgow -  
sk iego w  K iełbasin ie , ks. prób . H enryka S zum ana  
w  N aw rze i ks. pro f. dr. K azim ierza B ieszka w  
P elp lin ie.

—  T oruń , (B urm istrz K ościerzyny zaw ieszony  
w urzędow an iu .) D ekretem w ojew ody pom orsk , 
zaw ieszony został w  urzędow an iu burm istrz m ia­
sta K ościerzyny , T kaczyk , k tó rem u  za gospodarkę 
m iejską  w ytoczony  zosta ł proces dyscyp linarny . —  
T kaczyk  jest jednym  z fila rów  S tronn ic tw a N aro ­
dow ego .

—  M ała C erkw ica , (O b łąkany  syn podpalił do ­
m ostw o o jca .) W  zabudow an iach  gosp , p . W endy  
w ybuch ł w ielk i pożar. S paliły się doszczętn ie za ­
budow an ia , w szystek inw en tarz m artw y , 2 kon ie , 
3 krow y , w iększa część p tactw a dom ow ego oraz  
zb iory  żn iw ne z 40 m orgów . S traty  w ynoszą oko ło  
3 ty s, zł. U bezp ieczono budynk i podobno ty lko  
na 4500 zł. P odpalen ia dokonał syn p , W endy  
(jedynak), k tó ry cierp iąc na ob łęd , pod łoży ł og ień  
d la tego , pon iew aż —  jak zeznał —  rodzice m e  
chodzą do kościo ła" .

—  S tarogard . (C enne w ykopalisko .) G ospo­
darz B olka w  M ałej C erkw icy w  czasie pracy w  
po lu znalaz ł stary grobow iec z k ilkom a urnam i. 
G robow iec ten pochodzi najp raw dopodobn ie j z r. 
oko ło 1000 przed C hr, U rny , w  k tó rych znajdu ją  
się kości ludzk ie , znajdu ją się w  dość dobrym  s a-  
n ie . —

—  T czew . (W ielk ie  nadużycia .) W  P om orsk iem  
T ow arzystw ie T ranzy tow o-H and low em w ykry .o  
w ielk ie nadużycia . D yrek to r P erkah l uciek ł. W y*  
słano za n im  lis ty gończe . S pien iew ierzy ł on o- 
grom ne sum y. K ierow nic tw o firm  ob ją ł m ecenas  
Ć w ik liń sk i,

— ’ W ieldządz, (D bajc ie o czystość figu ry !) Z  
Z  W ieldządza , poczta K ró l. N ow aw ieś, pow . C heł­
m no, donosi nam  nasz sta ły czy te ln ik co nastę ­
pu je :

P rzy szosie w  W ieldządzu , dw anaście kroków  
oddalona od sk ładu spożyw czego p , M atuszaka, 
na ziem i jego sto i p iękna oszk lona figu ra M atk i 
B osk ie j, k tó ra dooko ła  ogrodzona jest drew nianym  
p ło tem . O d d łuższego czasu n iek tó rzy m ieszkań ­
cy  w iosk i i przechodn ie  czy  to P olacy -kato licy czy  
też N iem cy-ew angelicy skarżą się na brak porzą ­
dku te j figu ry , a m ianow icie na okry tą pełno ku ­
rzem  figu rę M atk i B osk ie j, na zan ieczyszczony  
kw ietn ik , brudne i w ybite szyby . R odzice zam iast 
sw e dziec i przygo tow ać do nauk i szko lnej, pusz­
czają je sam opas, a te bezm yśln ie rozb ija ją szyby . 
D opók i pew ien m ieszkan iec , m ieszkający  dość da ­
leko od figu ry  dbał o porządek , < to żadnych  narze ­
kań n ie słyszano, a n ie jednego radość przen ikała,

że figu ra bardzo jest trzym ana w  porządku , ale  
sko ro figu ra znajdu je się obecn ie bez op iek i, to  
n ie jeden lam en tu je  na brak porządku , a co gorsza  
m iejscow y pop czyn i zarzu ty , że P olacy  tak d ługo  
trzym ali figu rę w  porządku dopók i by ła now a, a  
te raz gdy  sto i b lisko  łrzy  lata, to naw et n ie tro sz­
czą się o n ią . P olak zaw sze by ł i jest poryw czy  w  
p ierw szej chw ili, ale gdy ta chw ila usta je , to jest 
oziem bły  jak  kam ień. Jest to  słom iany  og ień  p ierw ­
szego zapału . N iem cy śm ieją się z naszego n ie ­
dbalstw a, a pom im o to  n ik t n ie chce się zaop ieko ­
w ać opuszczoną figu rą . N ie dziw ię się m ieszkań ­
com  m ieszkającym  zdała od figury , ale dziw ię się  
bardzo, że b lisk i sąsiad figu ry  p , M atuszak  n ie ra ­
czy się zaop iekow ać figu rą , k tó ra sto i b lisko jego  
dom u, bo oddalona  jest od dom u jego o dw anaście  
kroków . P rzecież p . M atuszak m a trzy dorosłe 
pann ice , przecież one chociażby jako dziec i jego  
m ogłyby zaop iekow ać się figu rą . Jeżeli jest czas  
na kochan ie się w  stro jach , czas na p lo tk i, na róż ­
ne hu lanki i zabaw y , to czy  n ie m ożnaby  choć k il­
ku m inu tek przez tydzień pośw ięcić na u trzym a ­
n ie w  porządku  kw ietn ika  i na u trzym an ie w  czy ­
sto ści szyb jak i całośc i takow ych . N iekon iecznie  

k raść P anu B ogu tak drog i czas na  
czas ofiarow ^ji m 6 ^eP je i by łoby zm arnow any  
T ej k tó re j zaĆ j ■ ^ tÓ r^  ’est m at^4  naszą , d la  
naszei T ak i^dzięczam y  n iepod leg łość O jczyzny  
stw ie , to prosn iim y V  trw odze ' w  n iebezp ieczeri- 
to o N iej zapom in 1aX .Ją ° P om oc, o radę , a te raz  
d la nas być, iż innow ie ,ydem ’ hanbą  P ow inno  

i figu ry  re lig ijne z nas się  V  szanu jący  nasze posąg i 

słuszne w yrzuty . N iejeden  czyn ią
w  porządku pom nik i B ism arcka , L utra ’® 1 
m a, an iże li n ie jeden z nas pom nik M atk i B o^V  
K ró low ej K orony P olsk ie j. T aka już zap ła ta M at­
ce N ajśw iętsze j za okazaną pom oc —  w olność O j­
czyzny naszej. M yślę , że n in iejsze słow a m oje n ie  
przeb rzm ią bez należy tego echa, ale raczej że w  
przyszłośc i będą zachętą, drogow skazem  nad  upo ­
rządkow an iem  do tychczasow ych braków .

O bserw ato r.

P ro feso r T adeusz Z ieliń ski,

po lsk i kandydat do nagrody N obla .
D ow iadu jem y się, że pro f. U niw ersy te tu W arsz ., 
znany badacz ku ltu ry greck ie j T adeusz Z ieliń sk i, 
został przedstaw iony do nagrody N obla . W ykaz  
prac , k tó re nap isa ł pro f, T , Z ieliń sk i w  p ięćdzie ­
sięc io le tn ie j pracy nad badan iem  i popu laryzow a ­
n iem  w iedzy o ku ltu rze helleńsk ie j zają łby dużo  
m iejsca , jest ich bow iem  przesz ło osiem set. O gra ­
n iczym y się do zano tow an ia k ilku osta tn io w yda­
nych : „H isto rja ku ltu ry an tycznej" , ,,R elig ja św ia ­
ta an tycznego" (tom  I —  „R elig ja staroży tnej G re ­
cji" , tom  II —  ,,R elig ja hellen izm u", tom  III —  
„H ellen izm  a judaizm ") „Irez iona" (k lechdy at- 
tyck ie) i „S taroży tność bajeczna". D zieła pro f. T . 
Z ieliń sk iego przełożone są na 12 języków  św iata.

Z powiatu działdowskiego

X Z ebran ie T ow . W łaścic ie li N ieruchom ości 
W  ub ieg łą  n iedzie lę o godz. 14 w  sa li „H ote lu  P ol­
sk iego" odby ło się zeb ran ie T ow . W łaścic ie li N ie­
ruchom ości. P o zagajen iu  pp . K rup ińsk i i p , B ier-  
nath  delegaci na zjazd  w  T orun iu  zdali sp raw ozda­
n ie z Z jazdu . N astępn ie zarząd zakom unikow ał, 
zebranym , że w  sp raw ie podatku od czyszczen ia  
'u lic zapad ł w yrok  przed  S ądem  A dm in istracy jnym  
w T orun iu , uw aln ia jący w łaścic ie li n ieruchom oś­
ci od p łacen ia tegoż . Z ebran i upow ażn ili zarząd , 
by ten poczyn ił staran ia , celem  zw rotu zap łaco - 
hego podatku .

X  Z ebran ie  K upiectw a  w  D ziałdow ie. W  dn iu  
17 . bm . odby ło się zeb ran ie T ow , K upców  S am o-
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d z ie ln y c h  w  D z ia łd o w ie , Z e b ra n ie  z a g a ił p . p re z e s  
O le jn ic z ak , w ita ją c d e le g a ta  C e n tra li Z w ią zk u  T o ­
w a rz y s tw  K u p ie c k ic h  n a P o m o rz u p . D y re k to ra  
R a d o je w sk ie g o  i te m u  o d d a ł g ło s , P , R a d o je w sk i 
w y g ło s ił re fe ra t, w  k tó ry m  sp ra w o z d a ł d z ia ła ln o ść  
w  c ią g u  1 1 - tu la t Z w ią zk u T o w , K u p c ó w  n a P o ­
m o rz u , o m a w ia ł sp ra w ę p o d a tk o w ą , re a liz a c ję g o ­
sp o d a rc z e g o p ro g ra m u n a  P o m o rz u  o d n o śn ie d o  
k re d y tó w , o ra z z a p o z n a ł z e b ra n y c h z tre śc ią re ­
z o lu c ji z Z ja zd u  w  T c z e w ie d n ia  2 8 , 9 . 3 0  r . R e ­
fe re n t z a p o z n a ł w sz y s tk ic h z o rg a n iza c ją  tw o rz o ­
n y c h  p rz e z  Z w ią z ek , K ó ł D ro b n e g o  K u p e ic tw a n a  
P o m o rz u , a p e lu ją c  d o  z e b ran y c h , b y  i n a  ty m  g ru n ­
c ie  z a ło ż o n o , W  to k u  d y sk u s ji z a ło ż o n o  K o ło  D ro ­
b n e g o  K u p iec tw a w  D z ia łd o w ie , d o  k tó re g o  p rz y ­
s tą p ili n ie z o rg a n iz o w a n i k u p c y , W  w o ln y c h  g ło ­
sa ch  o p ró c z  w ie lu  p o ru sz a n y c h  sp ra w  d o ty c z ą c y c h  
m ie jsc o w e g o  k u p ie c tw a , p o ru sz a n o  z m ia n ę g o d z in  
n a u c z a n ia w  S z k o le D o k sz ta łc a ją c e j n a b a rd z ie j  

d o g o d n e ,

X  Z  ż y c ia  p o lity cz n e g o . W  d n iu  2 1 p a ź d z ie r ­
n ik a  b r , o d b y ło s ię z e b ra n ie in fo rm a c y jn e  w  B u r-  
k a c ie , n a k tó re m  p rz e m a w ia li d o z e b ra n y c h  b a r ­
d z o  l ic z n ie p p . C h y liń sk i, W y b ra n ie c i K ru p iń sk i.  
P o  z a z n a jo m ie n iu  z e b ra n y c h  z  p ro g ra m e m  B , B , W .  
R ,, w ię k sz a  c z ę ść  z e b ra n y c h  w y ra z iła c h ę ć  p o p ie ­
ra n ia p rz y  n a jb liż sz y c h  w y b o ra c h l is tę N r, 1 , g ło ­

su ją c n a  n ią ,

X  Z  ż y c ia  p o lity c z n e g o  B , B  ,W . R , D n ia 1 9 -g o
b m , o d b y ł s ię w ie c in fo rm a c y jn y  w  P rio m ie , D o   

z e b ra n y c h l ic z n ie m iesz k a ń c ó w  p rz e m a w ia li p p  
A d a m sk i, n a c z , k a sy  sk a rb , i B o g u s ła w sk i, ro ln ik  
z R u d o lfo w a , . P o z re fe ro w a n iu p rz e z w y m ie n io ­
n y c h  p ro g ra m u  B e z p a r ty jn e g o  B lo k u W sp ó łp ra cy  
z  R z ą d e m , z e b ra n i w y p o w ie d z ie li s ię z a  l is tą  B , B , 
W fR ., z a p o w iad a ją c ż e  g ło so w a ć  b ę d ą  n a  tę  l is t^ .
R ó w n ie ż  to  sa m o  z d a n ie w y p o w ie d z ie li m ie sz k a ń ­
c y  S k u rp ia , g d z ie  n a  z e b ra n iu  in fo rm a c y jn e m  p rz e  

/m a w ia li p p . Ja n o w sk i z N a rz y m ia , W y rw ic z n o t  
i a d w o k a t i M o rd a w sk i, Ja k o d o w ó d sw e g o u -  
(z n a n ia d la B , B , W , R , z a ło ż y li m ie jsc o w e K o ło  
(B e z p a r ty jn e g o B lo k u W sp ó łp ra c y  z R z ą d e m , b y  
ś ta le p ra c o w a ć w  ro z k rz e w ia n iu id e i d o b ro b y t i 
(R z p lite j i sp o łe c z e ń s tw a , re p re z e n to w a n e j p rz e z  

R z ą d  M a rsza łk a , 

X  W a ln e z e b ra n ie  B , B . W . R . K o ła m ie jsc o ­
w e g o , W  so b o tę , d n ia  2 6  p a ź d z ie rn ik a  b r , o  g o d . 
8 -m e j w iec z o re m  o d b ę d z ie s ię w  K a sy n ie  U rz ę d n i 
c z e m  p rz y  u l, św . K a ta rz y n y  N r, 1 6  z e b ran ie  M ie j­
sc o w e g o K o ła B e z p a r ty jn e g o B lo k u W sp ó łp ra c y  
'z R z ą d e m , n a  k tó re  u p rz e jm ie c z ło n k ó w  i sy m p a ­
ty k ó w  z a p ra sz a  Z a rz ą d ,

X  N ie sz c z ę ś liw y w y p a d e k . W e w to re k , d n ia  
2 1 , p a ź d z ie rn ik a  b r , n a  u lic y  D w ro c o w e j n a p rz ec iw  
S ta ro s tw a P o w ia to w e g o , fu rm a n k a z K ra m a rz e w s  
p rz e je c h a ła  d z ie w c z y n k ę w  w ie k u  sz k o ln y m , c ó r ­
k ę  ro b o tn ik a  Ja k u b o w sk ie g o , P o tłu c z o n e d z ie c k o  
o d s ta w io n o  d o  sz p ita la  p o w ia to w e g o , g d z ie  le k a rc  
s tw ie rd z ił z ła m a n ie o b o jc z y k a ,

—  D z ia łd o w o , (S z k o ła R o ln ic z a ) . N a p ra s ta re j 
z ie m i m a z u rsk ie j z o s tan ie w  ty m  ro k u  w  l is to p a ­
d z ie o tw a r ta P a ń s tw o w a S z k o ła R o ln ic z a Ż e ń sk a  
w  M a lin o w ie  p o w . i p o c z ta  D z ia łd o w o ,

N a u k a  trw a ć  b ę d z ie  1 1 m ie s ię c y  i o b e jm u je  n a ­
s tę p u ją c e p rz e d m io ty : ro ln ic tw o , h o d o w lę , m le ­
c z a rs tw o , o g ro d n ic tw o , p sz c z e ln ic tw o , g o sp o d a r­
s tw o d o m o w a , g o to w a n ie -p ie c z e n ie -p rz e tw o ry , 
sz y c ie , k ró j-h a f t, n a u k ę o g ó ln ą , sp ó łd z ie lc z o ść ,  
śp ie w , n a  z a k o ń c z e n ie  k u rsu  2 ty g o d n ie w y c ie c z k i p o  k ra ju ,   

N a u k a  b e z p ła tn ie .

U c ze n n ic e b ę d ą m ie sz k a ły w  in te rn a c ie p rz y  
sz k o le  i p o k ry w a ją  ty lk o  k o sz t sw e g o u trz y m a n ia ,  
to  je s t 4 0  z ło ty c h  m ie się c zn ie  i w p iso w e  5  z ło ty c h .

W a ru n k i p rz y ję c ia : u k o ń c z o n y  1 6  ro k  ż y c ia , u -  
k o ń c z e n ie ’p rz y n a jm n ie j 4  k la s sz k o ły  p o w sze c h n e j.

P o d a n ia  n a le ży  k ie ro w a ć  d o  k a n c e la r ji S z k o ły
w  M a lin o w ie  p o c z ta  D z ia łd o w o n a jp ó ź n ie j d o  1 -g o   
l is to p a d a 1 9 3 0  ro k u ,

X  S p ra w o z d a n ie k a so w e K o m ite tu T o w a rz y ­
s tw a C z y te ln i L u d o w y c h n a p o w ia t d z ia łd o w sk i,  
z a c z a s o d 1 -g o  l ip c a 1 9 2 9  r , d o l ig o  l ip c a 1 9 3 0  r  
D o c h ó d :
R a z em  z e w sz y s tk ic h  sk ła d e k , . . . 4 ,7 1 5 ,7 4 z ł
P o z o s ta ło ść  z  p o p rz e d n , o k re su  b u d ż e t, 1 .6 4 2 ,2 2 z ł  

R o z c h ó d :
Z a  k s ią ż k i i o p ra w y  d o  B iu ra C e n tr, T ,

C , L . w  G ru d z ią d z u  1 .8 0 8 ,1 6 z ł 
S z a fk i i sp rz ę ty  . , . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  5 9 3 ,1 5 z ł
A d m in is tra c ja C z y t. p ń b l. lu b sk ła d .

p o w , (d z ie rż a w a  i tp .)  4 4 9 ,3 9 z ł

A rty k u ły  p iśm ie n n e , p o r to r ja i in , d ro ­
b n e  w y d a tk i . . 1 6 7 ,5 7 z ł

W y d a tk i w ię k sze  n ie o b ję te  p o w y ź sz e m i
ty t, (p re n u m e ra ta c z a so p ism ) , , , 2 4 2 ,3 0 z ł 

Z a rz ą d o w i G łó w n e m u  p ro c e n t 3 -g o  M a ­
ja  o ra z w y d a tk i 3 -g o  m a j  2 6 5 ,5 0  z ł  

In n e  1 ,8 4 0 ,5 2 z ł

R a z e m  ro z c h ó d 4 .8 4 0 ,5 2 ł
P o z o s ta ło ść w  K a s ie d n ia 3 0 c z e rw c a 1 9 3 0  r . d o  
p rz e n ie s ie n ia n a  p rz y sz ł. ro k  sp ra w o z d . 1 .5 1 7 ,4 4  z l

N a sz k o re sp o n d e n t z L u b a w sk ie j Z ie m i n a d sy ­
ła  n a m  sp ra w o z d a n ie  z w ie c u  z N o w e g o m ias ła , n a  
k tó ry p o d o b n ie ja k w  L u b a w ie w ta rg n ę li ro z b ó j­
n ic y  o b w ie p o lsc y i z a m ie rz a li w ie c ro z b ić . —  C i 
sa m i p ła tn i i p ija n i. T u  je d n a k ż e  w  N o w e m m ie śc ie  
b y ło  ju ż tru d n ie j. N a  w ie c śc ią g n ę ło  o k o ło  3 0 0  z e ­
b ra n y c h , p rz y b y ło d u ż o w ło śc ia n , k tó rz y e n e rg i­
c z n ie w y p ro s ili so b ie k rz y k i i h a ła sy ro z w y d rz o ­
n e j g a w ied z i o b w ie p o lsk ie j, k tó ra m o m e n ta ln ie  
s tc h ó rz y ła  i o g ra n ic z y ła s ię ty lk o  d o  b e z m y ś ln y c h  
o k le p a n y c h  u w a g , n a  k tó re  p u b lic z n o ść n ie z w ra ­
c a ła  z u p e łn ie  u w a g i, —  N a s tą p iły  z n o w u  d w a  b a r ­
d z o c ie k aw e p rz e m ó w ie n ia  n a sz y c h p re le g e n tó w : 
k s ię d z a p ra ła ta d r , M a d e ja i p . m a jo ra P a lu c h a , 
p o d c za s k tó ry c h  n a  sa li p a n o w a ła sk u p io n a c isz a .  
—  T rz e b a  p rz y z n a ć w  im ię sp ra w ie d liw o śc i, ż e d o  
p o w a g i w ie c u  p rz y c z y n ił s ię sę d z iw y k s . d r . M a ­
l iń sk i, k tó ry  m im o b a rd z o  p o d e sz łe g o  w ie k u  m ó ­
w ił, m im o a rg u m e n ta c ji o p o z y c y jn e j sp o k o jn ie i 
rz e c z o w o n ie a ta k u ją c z ło ś liw ie i o so b iśc ie . N ie  
m o ż n a  te g o  p o w ie d z ie ć o k s ię d z u  p re fe k c ie  D e m ­
b iń sk im  z N o w eg o n ra s ta , z u s ł te g o  m ó w c y  u s ły ­
sz e liśm y ty le w śc ie k ło śc i i n ie n a w iśc i d o R z ą d u , 
M a rsz a łk a Jó z e fa P iłsu d sk ie g o , ż e a ż tru d n o so ­
b ie  w y o b ra z ić , ż e  m ó g ł to  p o w ied z ieć  w y c h o w aw ­
c a  re lig ijn y  m ło d z ie ż y  g im n a z ja ln e j. —  B o  c z y  g o ­
d z i s ię k s ięd z u  P re fe k to w i p o su n ą ć  i tw ie rd z ić , ż e

„ m e to d y rz ą d u M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o d a ją p o ­
s ie w  d o  b o lsze w iz m u "?

In n i m ó w c y o p o z y c y jn i a tak o w a li R z ą d n ie u ­
m ie ję tn ie  i b e z m y ś ln ie ja k rd z e n n y  P o m o rza n in z  
W iln a p . Ć w ik ła , k tó ry p rz e m ó w ie n ie m  m ę c z y ł  
z e b ra n y c h . Z e b ra n iu  p rz e w o d n ic zy ł b a rd zo  z rę c z ­
n ie  i u m ie ję tn ie p . L e w an d o w sk i, W iec  w  N o w e m ­
m ie śc ie p o z o s ta w ił u  n a s z e b ra n y c h w sk u te k in ­
te re su ją cy c h  p rz e m ó w ie ń  p re le g e n tó w  k s , d r , p ra ­
ła ta  M a d e ja i p , m a jo ra  P a lu c h a , g łę b o k ie w ra że ­
n ie  i z ro z u m ie n ie  d la c ze g o  n a le ży  iś ć  w  w y b o ra c h  
z a M a rsz a łk ie m  P iłsu d sk im  i g ło so w a ć n a je d y n ­
k ę , —  C ie sz y m y  s ię , ż e  p a n  m a jo r P a lu ch  o b ie c a ł  
p iz y je c h a ć  je s z c z e d o  n a sz e g o  m ia s ta , g d y ż w a rto  
p o s łu c h a ć o d rę b n e g o sp o so b u  p rz e k o n y w a n ia  n a s  
n ie h a ła se m  i g ro ź b ą , le cz g łę b o k o p rz e m y śla n e - 
m i u w a g a m i o sy tu a c ji p o lity c z n e j w  P o lsc e i n a  
P o m o rz u , o ra z  o  sp o so b ie  z a ra d z e n ia te m u ,

C z e k a n a s w  p o w ie c ie p ra c a u św ia d o m ie n ia  
n a sz y c h w sp ó ło b y w a te li c o d o z n a c z e n ia R z ą d u  
M a rsz a łk a  P iłsu d sk ieg o  i p ra c a  w y c h o w a n ia o b y ­
w a te lsk ie g o  n a w e t ta k ich  O b w ie p o la k ó w , d o  k tó ­
ry c h b ę d z ie m y s to so w a li w e to d y n a u c zy c ie lsk ie ,  
a b y  tą  d ro g ą w y sz k o lić n ie sz c z ę sn ą o p ę ta n ą  m ło ­
d z ie ż p rz e z p ro w o d y ró w sz k o d liw eg o  p a r ty jn ic -  

tw a .

Tajemnicze morderstwo w farze lubawskiej
W c z o ra j o k o ło g o d z , 1 2 -e j w  p o łu d n ie p o p e ł­

n io n e z o s ta ło w L u b a w ie o h y d n e m o rd e rs tw o ,  
k tó re  w strz ą sn ę ło  d o  g łę b i c a łe m  m ia s tem .

S k ry to b ó jc z y  z a m a c h  m o rd e rc zy  d o k o n a n y  z o ­
s ta ł w  k o śc ie le  w  b ia ły  d z ie ń , w  c h w ili , k ied y  k o ­
śc ió ł b y ł p u s ty . O fia rą ta je m n ic z e g o m o rd e rs tw a  
p a d ła 3 0 - le tn ia K le m en ty n a K o w a lsk a z B y d g o ­
sz c z y , k tó ra  w  L u b a w ie  b a w iła  w  g o śc in ie u  sw e j  
s io s try . N ie sz c z ę ś liw ą z n a la z ł k o śc ie ln y  n a  p o sa d z ­
c e  w  k a łu ż y  k rw i. N a p a s tn ik  z a d a ł sw o je j o f ie rz e  
c io s n o ż e m  z ty łu , ra n ią c ją  śm ie r te ln ie  w  g ło w ę .

O fia ra  b e s tja lsk ie g o  n a p a d u  le ż y  w  a g o n ji i n ie m a  
n a d z ie i u ra to w a n ia je j .

M o rd e rc a z d o ła ł z b ie c n ie p o z n a n y . P o lic ja  
w d ro ż y ła e n e rg ic z n e ś le d z tw o . W  z w ią z k u  z n a ­
p a d e m  d o k o n a n o  sz e reg u  a re sz to w ań . K o śc ió ł z o ­
s ta ł o p ie c z ę to w a n y .

K le m e n ty n a  K o w a lsk a  b y ła  p o d o b n o  śp ie w a c z  
k ą , d o ść  z n a n ą  sw eg o  c z a su  w  B e rlin ie .

S z c ze g ó ły  ś le d z tw a  trz y m a n e  są  n a ra z ie  w  ta ­
je m n ic y .

Niesłychany występ
C e n tro le w  d z ia ła .
R o b ią z e b ra n ia , ta jn e , z a z a p ro sz e n ia m i, g d z ie  

b a ła m u c ą  n ie d o św ia d c z o n y c h ,
K ła m liw e m i a rg u m e n ta m i c h c ą p rz e k o n a ć  n ie ­

k tó ry c h , ż e  w ó w c z a s ty lk o  b ę d z ie  d o b rz e , ja k  C e n  
tro le w  „ z w y c ię ż y " , b o o n i są ty lk o p rz e d s ta w i ­
c ie la m i i o rę d o w n ik a m i lu d u i je m u p rz y s łu g u ją ­
c y c h  p ra w !

T o  sa m o  m ó w ią  e n d e c y , —  A le  ta k  n ie  je s t i n ie ­
b y ło .

T y s ią c e d o w o d ó w  je s t n a to , a b y  u d o w o d n ić i 
w re sz c ie  z ł-zu c ić o h y d n ą m a sk ę k ła m stw a i o b łu ­
d y  C e n tro le w u  c z y  E n d e c ji ,

N ie d z iś m ie jsc e  n a  to  —  p rz y jd z ie c z a s je s zc z e  
n a  to  w  c h w ili s to so w n ie js z e j.

Je d n e m  c h w ilo w o  s łu ż y m y  fa k te m , „ G ło s R o ­
b o tn ik a " o k o n fe re n c ji C e n tro le w u , ja k a o d b y ła  
s ię w  K o w a le w ie z d u s ił w  so b ie d u ż ą d o z ę sp ra ­
w ie d liw o śc i, g d y ż p isze :

„ N a s tró j p a n o w a ł p o d n io s ły . C e n tro le w  w  
p o w ie c ie  w ą b rz esk im  l ic zy ć  m o ż e  n a  p e łn e  z w y ­
c ię s tw o !"

PPS. w Wąbrzeźnie
A ż  ta k ? N a  p e łn o  z w y c ię s tw o ? Z a  w ie le  m y ­

ś lą  p rz y w ó d c y  C e n tro lew u , a lb o w ie m  o s ta tn i w y ­
s tę p so c ja lis ty K a m iń sk ie g o  z T o ru n ia (w  d n . 2 2 . 
b . m , w  W ą b rz e ź n ie ) n ie  p rz y sp o rz y , a n i p rz y c z y n i 
d o  z w y c ię s tw a . R a c z e j d o  k lę sk i!

Ja k  n a z w ać  p ła tn e g o w łó c z y k ija K a m iń sk ie g o , 
so c ja lis ty , k tó ry  w  d n iu  2 2 , b m , n a z e b ra n iu  m ę ­
ż ó w  z a u fa n ia C e n tro le w u  lż y ł R z ą d i P ie rw sz e g o  
M a rsz a łk a  P o lsk i?

Z a o b e lży w e s ło w a  —  K a m iń sk i ’ p o w in ie n  p o ­
n ie ść  k o n se k w e n c je ?

N iec h b y  d o l ic z b y  „ m ę c z e n n ik ó w  z a p ra w o i 
lu d n o ść " d o sz e d ł je s zc z e je d e n . U n iesz k o d liw iło ­
b y  s ię g o i ta m  z a k ra tk ą m ó g łb y  ro z m y ś la ć  n a d  
sw o im  „ C e n tro le w e m " !

K o m ite t w y b o rc z y , ja k i w y b ra n o p o p rz e m ó ­
w ie n iu  K a m iń sk ie g o ,  p rz e d s ta w ia  s ię  ja k  n a s tę p u je -  
W itk o w sk i, S a rn o w sk i, B ła ż e je w ic z , P io tro w sk i i 
Ja rz y ń sk i,

P a n o w ie  a g ita to rz y  C e n tro le w u ! W ię c e j k ła m  
l iw y c h  a rg u m e n ta c ji a  n a p e w n o ... z b a ń c z y c ie ! ( - )

D o c h ó d , sk ład k i 4 ,7 1 5 ,7 4 z ł
P o z o s ta ło ść z ro k u  z e sz łe g o  1 ,6 4 2 ,2 2 z ł

R a z e m  6 .3 5 7 ,9 6 z ł
S u m a w y d a tk ó w  k a so w y c h  . . . .  4 ,8 4 0 ,5 2 z ł 
p o z o s ta ło ść w  k a s ie d o  p rz e n ie s ien ia . 1 ,5 1 7 ,4 4 z ł

R a z em  6 ,3 5 7 ,9 6 z ł

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA.
ZEBRANIE „OGNISKA" P. N. SZK. P.

W a ln e z e b ra n ie „ O g n isk a " o d b y ło s ię w  o b e cn o śc i p re ­

z e sa O d d z ia łu P o w ia to w e g o k o l, W a cław sk ie g o , p re ze sa  

O g n isk a  —  G o lu b  k o l. M ie ln ik a , k ie ro w n ik a sz k o ły p . G ó r­

sk ie g o i l ic zn ie z e b ra n y c h c z ło n k ó w .

K o l. M ie ln ik z a g a ił z e b ran ie , w ita ją c c z ło n k ó w  i z a c h ę ­

c a ją c d o  d a lsz e j o w o c n e j p ra c y  n a  p o ż y te k sz k o ln ic tw a i o -  

św ia ty p o z a sz k o ln e j, p o d o b n ie ja k w  ro k u z esz ły m , g d z ie  

sz c zy te m  te j p rac y b y ł d o b rz e z o rg a n iz o w a n y k u rs w a k a ­

c y jn y  w  G o lu b iu .

N a s tęp n ie k o l. M ie ln ik d a ł sp raw o zd a n ie z e z ja zd u w  

K ra k o w ie i w y ja śn ił n ie p o ro z u m ie n ia i o sz c z e rs tw a sk ie ro ­

w an e p rz ez z ło ś liw ą p ra sę p rz e c iw  n a sz e j o rg a n iz a c ji . W ro ­

g o w ie n a sz e j o rg a n iza c ji z a d a ją c k ła m , jak o b y śm y p ro w a ­

d z ili a k c ję a n ty re lig ijn ą , —  d o z n a li jed n a k z a w o d u i ro z ­

c za ro w an ia , g d y ż ż a d n y c h sp ra w  o b ra ż a ją c y c h u c z u c ia re li­

g ijn e n ie o m aw ian o . T a k p o w a żn ie m y ś ląc y o g ó ł z o rg a n iz o ­

w an y  w  z w ią zk u  p rz ez 2 5 la t sw e g o is tn ie n ia ż a d n e j a k c ji  

p rze c iw  re lig ji n ie p ro w a d z ił , n ie p ro w ad z i i p ro w ad z ić n ie  

b ę d z ie , —  C z u je m y i m y ś lim y p o k a to lic k u , s to im y z a w sz e  

w ie rn ie n a  s tra ż y  u c z u ć re lig ijn y c h  i p a tr jo ty c z n y c h  i w  ta -

k im  to  d u c h u  p ra cu je m y  i w y c h o w u je m y  m ło d e p o k o le n ia .

P o p o w a ż n e j i d łu g ie j d y sk u s ji p rz y s tą p io n o d o w y b o ru  

n o w e g o z a rz ąd u , P re ze sem  je d n o g ło śn ie w y b ra n o p. Gór­

skiego, k ie ro w n ik a sz k o ły . W sz y sc y c z ło n k o w ie ż y cz y li n o -  

w o w y b ra n e m u p rez e so w i p o m y ś ln e j i z w y c ię sk ie j p ra cy w  

p o k o n an iu  w sz e lk ich  p rz esz k ó d ; b y  p ra ca  p o d ję ta  p rze z z a ­

ło ż y c ie la  n a sz e j p la c ó w k i p rzy n o s iła n a d a l d o b re  w y n ik i, —  

P . P re z e s z a z n a c z y ł, ż e p rac u je m y  p o  to , b y n ie sz c z ęd z ić  

tru d ó w  i s ił w  sz e rz e n iu id e i w y ch o w aw cz e j n a w ięk sz ą  

c h w a łę B o g a i O jc z y z n y , —  W  d a lsz y sk ład Z a rz ą d u ja k o  

z a s tęp c a p rez e sa w sz ed ł k o l. W a śk o w sk i, se k re ta rk ą w y ­

b ran o k o l, W iśn ie w sk ą , sk a rb n ik ie m  k o l, R o lln ig e ra .

P o c z e m  u ło ż o n o p lan  p rac y  n a ro k  b ie żą c y , o ra z c z ło n ­

k o w ie z ło ż y li n a łó d ź p o d w o d n ą ja k o „odopwiedź Trevira- 

nusowi" 36,85 zł.

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
ZEBRANIE ENDECKIE

o d b y ło s ię w u b ie g ły w to re k w sa lce p a ra f ja ln e j (? ) , 

P r^ b y ło 7 0 o só b . G łó w n y m o rg a n iz a to rem  b y ł k s , p ró b .  

P u p p e l a  re fe ren te m  p , S a ch a  z T o ru n ia , k tó ry  d o w o d z ił, ż e  

z a o b e c n e c ięż k ie c z a sy w in ie n  je s t R z ąd ! W y w o d y a g ita ­

to ra w z b u d z iły w śró d z e b ra n y c h n ie sm a k i n iez ad o w o len ie  

P a ra f ja n ie o b u rz en i są z te g o , ż e o d d a n o sa lk ę p a ra f ja ln ą  

n a c e le p o lity c z n e ! (1 )

Czyś zapisał

„G Ł O S“
n a n o w y  m ie s ią c ?
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P rz e d  o b l ic z e m  S ą d u .
W  d n iu 1 7 p a ź d z ie rn ik a b r , o d b y ła s ię p rz e d  

Z a m ie js c o w y m W y d z ia łe m  K a rn y m  w  B ro d n ic y  
ro z p ra w a p rz e c iw k o L e o k a d ji L e w a n d o w s k ie j o  

z a b ó js tw o  m ę ż a  s w e g o  J a n a  L e w a n d o w s k ie g o .

D z ie w ię ć la t —  to  c z a s  n ie d łu g i ; a le d z ie w ię ć  
la t d la  c z ło w ie k a , w  p ie r s i c h o w a ją c e g o  ta je m n ic ę  
s t r a s z n e g o c z y n u , —  to  b a rd z o  d łu g i c z a s . K a ż d a  
s e k u n d a s p a d a w te d y  z z e g a ra ż y c ia ja k  c ię ż k a  
k ro p la  d o  p o to k u  p rz e la n y c h  łe z ż a lu , k tó ry  g łu ­
c h o  s z u m i d rę c z ą c e m i w s p o m n ie n ia m i. U d z ia łe m  
m ło d e g o , c z te rn a s to le tn ie g o d z ie w c z ę c ia s ta ło  s ię  
w s trz ą s a ją c e p rz e ż y c ie . W id z ia ło  n a  w ła s n e  o c z y ,  
ja k  m a tk a  w  o k ru tn y  s p o s ó b  z a b i ja  o jc a , A  je d n a k  
z d z iw n e j w o li s w e j u k ry ło  to  ś w ia d e c tw o  w  g łę ­
b ia c h  s w e j d u s z y , a ż e b y  w ie rn e  p rz y s ię d z e , k tó rą  
m a tc e  d a ło , o c h ro n ić  ją  p rz e d  d o c z e s n y m  w y m ia ­
r e m  s p ra w ie d l iw o ś c i . B ó g  je d n a k ż e in a c z e j z a rz ą ­

d z i ł , Z a p ro w a d z ił c ó rk ę d o  k o n fe s jo n a łu  n a  m is ję  
w  O s tro w ite m , g d z ie  s ię  w y s p o w ia d a ła  z e  s w e j ta ­
je m n ic y  s t ra s z n e j , a le  je j n ie  z d ra d z i ła , c h o ć  m is jo ­
n a rz  d a ł o b ra z e k  ś w ię ty  i k a z a ł n a z a ju tr z  z m a t­
k ą  p rz y b y ć . P rz y s z ła , a le  s a m a . Z a  z a m k n ię te m i  
d rz w ia m i z a k ry s t j i o d b y ła s ię d łu g a ro z m o w a w  
c z te ry  o c z y . D a re m n ie  d z ie c k o  c ię ż k ie  b rz e m ię  te j  
n a js tr a s z n ie js z e j ś w ia d o m o ś c i  p rz y c z y n y  s w e g o  s ie ­

ro c tw a  n io s ło  d a le j . I n ig d y  m o ż e  z b ro d n ia  n ie  b y ­
ła b y  w y s z ła  n a  ś w ia t ło  B o ż e , g d y b y  n ie  b y ł z rz ą ­
d z i ł p rz y p a d e k , ż e o w ą s p o w ie d ź  w  O s tro w ite m  
p o d s łu c h a ło  in n e  d z ie w c z ę  ró w n ie ż  ta k  m ło d e , k tó ­
r e  z ra z u  m o ż e  n a w e t n ie  p o ję ło  w c a le te j z g ro z y  
i p rz e z  k i lk a  la t d łu g ic h  m ilc z a ło , A  g d y  p o d ro s ła ,  
o p o w ie d z ia ła  i c h o ć  n ie z n a ła  n a z w is k  i m ie js c a  
c z y n u , to  je d n a k ż e  z  o k o l ic z n o ś c i, ż e  s p o w ie d ź  p o d ­
s łu c h a n a  m ia ła  m ie js c e  w  O s tro w ite m  k o ło  J a b ło ­
n o w a , p o l ic ji to  w y s ta rc z y ło , b y  d o jś ć  p o  n i tc e  d o  
k łę b k a  i d o  p rz y p u s z c z e n ia , ź e  o p o w ia d a n ie  d o ty ­

c z y  z a g in io n e g o  w  d n iu  2 9  ’g ru d n ia  1 9 2 1  r , w  G o ra ­
la c h  (p o w , b ro d n ic k i) ro b o tn ik a J a n a  L e w a n d o w ­
s k ie g o , G d y  ż o n ie  je g o  L e o k a d j i w  p ie rw s z e m  p rz e ­
s łu c h a n iu  k o m is a rz  ś le d c z y  p o w ie d z ia ł w p ro s t, ź e  

z a b iła  s w e g o  m ę ż a  i ja k  g o  z a b i ła , —  p rz y z n a ła  s ię  

d o  p o p e łn io n e j ż b ro d n i .

N a  ła w ie  o s k a rż o n y c h  p rz e d  W y d z ia łe m  Z a m ie j­
s c o w y m  w  B ro d n ic y  S ą d u  O k rę g o w e g o  w  T o ru n ia  
z a s ia d ła  k o b ie ta , la t 5 4 , ś r e d n ie g o  w z ro s tu  o  p rz e ­
c ię tn y m  w y ra z ie  tw a rz y  i s iw ie ją c y c h  w ło s a c h . M o ­
ż e  s i ln ie j z a z n a c z a m , s z c z ę k i w s k a z u ją  n a  to , ż e  n ie  

je s t b e z  e n e rg j i, I s t r a s z n a  to  b y ła  e n e rg ja , k tó rą  
w y k a z a ła . A k t o s k a rż e n ia  z a rz u c a  je j, L e o k a d u  
L e w a n d o w s k ie j , ż b ro d n ię  m o rd e r s tw a  z  §  2 1 1  k o ­
d e k s u  k a rn e g o , p o p e łn io n ą  w  d n iu  a  r a c z e j w  n o c y  
2 8  g ru d n ia  1 9 2 1 ro k u . S u c h a  t r e ś ć  p ra w n ic z e j fo r ­
m u ły  k ry je  w  s o b ie  n ie s a m o w itą  t r a g e d ję  m a łż e ń ­
s k ą . O s k a rż o n a s ię t łu m a c z y . W y w o d o m , z w ła s z ­
c z a g d y  p rz e w o d n ic z ą c y  p . w ic e p re z e s P a s z k ie ­

w ic z s ta w ia  p y ta n ia , to w a rz y s z y s p a z m a ty c z n y  
s z lo c h , k tó ry  je d n a k  w  w id z u  n ie  b u d z i u c z u c ia  l i­

to ś c i. T y lk o  z g ro z a  p rz e jm u je s łu c h a c z a .

O s k a rż o n a  p rz y z n a je  s ię  d o  c z y n u . O p is u je  s w e  

w s p ó łż y c ie z z a m o rd o w a n y m  J a n e m  L e w a n d o w ­
s k im . P o b ra l i s ię w  ro k u  1 9 0 1 - s z y m . N ie ś w ie tn ie  
im  s ię p o w o d z i ło  w  ż y c iu . Z m a r ły  p ra c o w a ł n a  a -  
k o rd  i c z ę s to  b y ł b e z  p ra c y , m u s ia ła  w te d y  z a ra ­
b ia ć s z y c ie m n a u tr z y m a n ie m ę ż a i s z e ś c io rg a  

d z ie c i. P o te m  w  G ó ra la c h  w z ią ł m a łą  d z ie rż a w ę .  
B y ł c z ło w ie k ie m  t r z e ź w y m , je d n a k ż e w  w y s o k im  
s to p n iu  n e rw o w y m . P rz y  la d a s p o s o b n o ś c i w y b u ­
c h a ł n a g ły m  g n ie w e m  i w te d y , n ie  b a c z ą c  n a w e t 

n a  c ią ż ę ż o n y , b i ł ją , z n ę c a ł s ię  w  n ie lu d z k i s p o ­
s ó b  i n a w e t g ro z ił z a b ic ie m . O s k a rż o n a s k u tk ie m  
te g o  ż y ła  w  c ią g łe j o b a w ie  a  r a z  n a w e t u c ie k ła  z  
d o m u  i u k ry ła  s ię  u  s w e g o  k u z y n a . S to s u n k i te  p o ­
g o r s z y ły  s ię je s z c z e  p o  w o jn ie , g d y  w ró c i ł d o  d o ­
m u  w  r , 1 9 1 9  r ! ; b y ł z a s y p a n y  w y b u c h e m  g ra n a tu  
i s k u tk i te g o  o b ja w ia ły  s ię  w  te j n e rw o w o ś c i . B y ły -  

c o p ra w d a te ż  c h w ile  r e f le k s ji u  n ie g o , g d y  s a m  
p rz y z n a w a ł , ź e  je s t w in ie n  i r a d z ił je j , a ż e b y  u c ie ­
k ła  z  d o m u , b o  m ó g łb y  je j w y rz ą d z ić  w ie lk ą  k rz y ­
w d ę . N a z a p y ta n ie  .o ś c iś le js z y c h  i b e z p o ś re d n ic h  
p o w o d a c h , o s k a rż o n a d a je  o d p o w ie d ź : „ N ie w ie m  
ja k  to  w s z y s tk o  p rz y s z ło , ja  ju ż  z u p e łn ie  s t r a c i ła m  
g ło w ę " . O p is u je  p rz y  te rn  m ę ż a ja k o  b e z b o ż n ik a ,  
k tó ry  a n i  je j, a n i d z ie c io m  n ie  p o z w a la ł c h o d z ić  d o  

k o ś c io ła ,

Z  m y ś lą  z a b ic ia  s ię , n o s i ła  s ię  p rz e z  k i lk a  ty g o ­
d n i . W  d o m u  p o d  łó ż k ie m  le ż a ła s ie k ie ra . D o  ta j  
s ie k ie ry  k ie ro w a ły  s ię je j s t r a s z l iw e  m y ś li . Z a n o ­
s i ła  ją  d o  s z o p y , a le  s a m  z a b i ty  k ła d ł ją  n a  d a w n e  
m ie jsc e . O d g a n ia ła  m y ś li o k ru tn e , m o d liła  s ię , le c z  
p o w ra c a ły . Ż y ła  ja k b y  w e  f e b rz e , b a ła  s ię o  s ie b ie  
i o  d z ie c i . G d y  b o w ie m  p rz e d  ś w ię ta m i B o ż e g o  N a -
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ro d z e n ia  b i l i ś w in ię , L e w a n d o w s k i , o d c in a ją c  'g ło ­
w ę  ś w in i , p o w ie d z ia ł d o  ż o n y ; „ T a k  ja k  te j ś w in i ,  
to  i ja  to b ie  łe b  u tn ę  i c ię  p o ś w ia r tu ję  i s p a lę  ja k  
ó w  l i s to w y  i n ic  m i s ię  n ie  s ta n ie " . O d tą d  c z u ła  s ię  
w  c ią g łe m  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  i n ig d y  p rz e d  m ę ­

ż e m  s p a ć  s ię  ju ż  n ie  k ła d ła . C z e k a ła  a ż  o n  g łę b o ­

k o  z a s n ą ł.
G w ia z d k ę o s ta tn ią  p rz e ż y l i r a z e m  z d z ie ć m i  

h a rm o n ijn ie . S ta r s i s y n o w ie :z n a u k i p rz y je c h a l i  
b y l i d o  d o m u . K ry ty c z n e j  n o c y  m ą ż  s ię  b y ł ju ż  p o ­
ło ż y ł , o n a c e ro w a ła je s z c z e d z ie c in n e u b ra n k a .  

W e z w a ł ją  b y  te ż  s p o c z ę ła , le c z  w y m ó w iła  s ię , ż e  

je s z c z e m u s i s k o ń c z y ć . M ó w ił s p o k o jn ie , B y ły  to  
o s ta tn ie  je g o  s ło w a , w y ra z y  t r o s k i o  je j d o b ro ,

Z  te g o , c o  o s k a rż o n a  te r a z  w ś ró d  g ło ś n e g o  p ła ­

c z u  m ó w i, z ro z u m ie ć m o ż n a ,ź e s ię g n ę ła p o  o w ą  
s ie k ie rę  i t r z y  r a z y  n ią  u d e rz y ła  w  g ło w ę ś p ią c e ­
g o , a  g d y  te n  z a c z ą ł r z ę ż y ć , w z ię ła  n ó ż  k u c h e n n y ,  

w y o s trz o n y  n a  c e g le  i p rz e rż n ę ła  m u  g a rd ło . „ Z  l i­
to ś c i!  —  ję k n ę ła , —  a ż e b y  m u  c ie rp ie n ia  u k ró c ić !" .  
„ A ż e b y  k re w  d o m ie d n ic y  o d p u ś c ić " , —  w trą c a  
p ro k u ra to r . P rz e jd ź m y s z y b k o  n a d o p is e m  te g o  
s tr a s z n e g o  c z y n u . Z a b ite g o  o s k a rż o n a  p o rą b a ła  n a  
t r z y  c z ę ś c i. T a k o w e s p a li ła w  p ie c u  (p ie k a rn ik u ) ,  

w s z e lk ie  ś la d y  k rw i o b m y ła , u b ra n ie  ró w n ie ż  s p a ­
l iła  i p ro c h  z a b i te g o  z a k o p a ła  w  o g ro d z ie . N a s tę p ­
n e j w io s n y  ro z rz u c i ła  g o  p o  o g ro d z ie . O k ro p n ie js z e  

m o ż e je s z c z e je s t, że n a js ta r s z a c ó rk a , m a ją c a  
w ó w c z a s la t 1 4 , o b u d z iw s z y  s ię b y ła ś w ia d k ie m  
m o rd e r s tw a s w e g o  o jc a . O s k a rż o n a , g d y  to  z a u ­
w a ż y ła , k a z a ła  je j s ię  p rz y k ry ć  p ie rz y n ą  i n ie  p a ­
t r z e ć .  N a s tę p n e g o  d n ia  o b ie  u k lę k ły  p rz e d  łó ż k ie m , 
m o d li ły  s ię  z a  d u s z ę  o jc a  i p ła k a ły  b a rd z o , a  c ó rk a  
m u s ia ła  m a tc e  p rz y s ią d z ,  ż e  je j n ie  z d ra d z i.

N a z a ju trz  p o  d o k o n a n e m  z a b ó js tw ie  L e w a n d o ­
w s k a  d z ie c io m  m a ły m  o p o w ie d z ia ła , ż e  ta tu ś  w y je ­
c h a ł d o  M ła w y  i n a w e t z d o ła ła  w  n ie  w m ó w ić , ż e  
s ię z  n ie m i p o ż e g n a ł i k a ż d e  p o c a ło w a ł . G d y  ta ­
tu ś n ie  w ra c a ł, d z ie c i z a c z ę ły  p ła k a ć , p rz y je c h a l i  
s ta r s i s y n o w ie , m a tk a  im  to  s a m o  m ó w i. Z a c z ę l i  
w te n c z a s p o s z u k iw a ć , d o p y ty w a ć s ię w s z ę d z ie o  

o jc a . S tw ie rd z i l i , ż e w  K o n o ja d a c h n ik t w  ty m  
c z a s ie  n ie  w y k u p ił b i le tu  d o  M ła w y , o g ło s il i w  g a ­
z e c ie  o  z a g in ię c iu , le c z  g d y  p o s z u k iw a n ia  o k a z a ły  
s ię  d a re m n e , d z ie c i p rz y ję ły , ż e  o jc ie c z a g in ą ł. —  

P rz e k o n u ją c e m  b y ło , ż e  n a js ta r s z a  c ó rk a  i m a łe  ro ­
d z e ń s tw o  m ó w iło , ż e o jc ie c  s ię z n ie m i p o ż e g n a ł .  
N ie z w ró c i ło n ic z y je j u w a g i , ź e z a g in io n y  z a b ra ł  
z e s o b ą w ła ś n ie n a jg o r s z e u b ra n ie , a p o z o s ta w ił 
z e g a re k  i o b rą c z k ę  ś lu b n ą . T ę  d a ła  o s k a rż o n a  z ło ­
tn ik o w i d o  p rz e k u c ia  d la  s ie b ie  —  n a  p a m ią tk ę ,

W  k i lk a  d n i  p o  m o rd e r s tw ie  u d i je  s ię  n a js ta r s z a  

c ó rk a  L e w a n d o w s k ie j, m im o w o ln y  ś w ia d e k  z b ro ­
d n i, d o  O s tro w ite g o  n a  m is ję , g d z ie ją p rz y  s p o ­
w ie d z i p o d s łu c h u je  m ło d e  d z ie w c z ę  d z is ie js z y  ś w ia ­

d e k  S a rn o w a . M o ż n a  p o w ie d z ie ć , ź e  tu  w  O s tro ­
w ite m  z o s ta ł z a rz ą d z e n ie m  w y ź s z e m  w p ro w a d z o n y  
w  ru c h  m e c h a n iz m  d o c z e s n e j s p ra w ie d l iw o ś c i .

T ry b u n a ło w i c h o d z iło  o  u s ta le n ie  f iz jo g n o m ji d u ­
c h o w e j z a b ite g o , b o ć z te g o u s ta le n ia w y n ik n ą ć  
m u s z ą  m o ty w y  s tr a s z n e g o  c z y n u  i k w e s tja  ro z p a ­

t r z o n ą  b y ć  m u s i, c z y  o s k a rż o n e j m o ż n a  ja k ie  o k o  
l ic z n o ś c i , z d o ln e  z m ie n ić  p ra w n ą  k w a lif ik a c ję  c z y ­
n u . Ś w ia d e k  P io tr L e w a n d o w s k i,- b ra t z m a r łe g o ,  
p ra c o w a ł u  n ie g o  p rz e z 1 0  la t . M ó w i, ż e  z m a r ły  
b y ł to  c z ło w ie k  p o c z c iw y , s p o k o jn y , r e l ig i jn y , je s z ­
c z e  n ie d łu g o  p rz e d  s w y m  t r a g ic z n y m  z g o n e m  b y ł u  

s p o w ie d z i , p o k a z u je fo to g ra f ję  d z ie c i z m a r łe g o  w  
o d ś w ię tn y c h  u b ra n ia c h  z  p o w o d u  p rz y ję c ia  d o  p ie r ­
w s z e j K o m u n ji ś w . O  o s k a rż o n e j ź le  s ię  z m a r ły  n ie  
w y ra ż a ł,  s k a rż y ł  s ię  ty lk o  r a z , ż e  s ą s ia d a  c h c ia ła  n a  

n ie g o n a s z c z u ć , p o d ju d z ić , Ś w ia d e k R e k o w s k i , 
s z w a g ie r z m a rłe g o ,  to  s a m o  o  n im  d a je  ś w ia d e c tw o . 
T e ś c io w a  b ru ź d z iła , w y n o s i ła  d u ż o  r z e c z y  z  g o s p o ­
d a r s tw a  d o m o w e g o  d o  b ra ta  o s k a rż o n e j i r a z  p rz y ­
s z ło  z  te g o  p o w o d u  d o  o s tr e g o  k o n f l ik tu . T e ś c io ­
w a , k tó ra  z o s k a rż o n ą  g o s p o d a ro w a ła p rz e z la ta  
w o jn y  p o d  n ie o b e c n o ś ć  z a b i te g o , p o d b u rz a ła  c ó rk ę  

b y  n ie  s łu c h a ła  m ę ż a . J e s t p ra w d ą , ż e  z a b i ty  s ię  
s k a rż y ł n a  ż o n ę , ź e  z a  d u ż o  d o  k o ś c io ła c h o d z i i 
g o s p o d a r s tw o  p rz e z  to  z a n ie d b u je , g d y ż  d o  k o ś c io ­
ła  d a le k a  d ro g a , a le  w  w y k o n y w a n iu  p ra k ty k  r e ­
l ig i jn y c h  je j n ie  p rz e s z k a d z a ł , b o  z re s z tą  s a m  b y ł  
d o b ry m  k a to lik ie m . R a z  ż o n ę  w y b ił, a le  z a p e w n ia ł  
ś w ia d k a , ź e  w ię c e j te g o  n ie  u c z y n i , b o  to  n ie  m a  
c e lu  —  „ i ta k  s ię  p rz e c ie  n ie  z m ie n i" . G d y  s z w a ­
g ie r z a g in ą ł , p o s z e d ł d o  k a rc ia rk i o w y w ia d . T u  
m u  p o w ie d z ia ła z  k a r t , ź e  z a g in io n y  p o s z e d ł s o b ie  
z  ja k ą ś u l ic z n ic ą . W  k rw a w ą  t r a g e d ję  m ie s z a s ię  
b ły s k  s z y d z ą c e j i r o n j i n a  c h w ilę .

P rz e w o d n ic z ą c y  o d c z y tu je  z e z n a n ia  d z ie c i . Ś w ia ­
d e c tw a  te  s ta ją  ja k b y  o b ro n n y m  m u re m  p rz e d  n ie ­
s z c z ę s n ą  m a tk ą  n ie s z c z ę ś l iw y c h  s ie ro t . P o d a ję , ź e  
b y w a ły  k łó tn ie  m ię d z y  ro d z ic a m i, o jc ie c  g n ie w e m  
w y b u c h a ł i te ż  m a tk ę  b i ł. R a z  ją  z  „ te s z y n g ie m "  
g o n i ł . A  p rz e c ie ż  m ó w ią , ż e  o jc a  b a rd z o  k o c h a ły , 
r z e w n ie p ła k a ły , g d y  z a g in ą ł, n a  M s z ę d a w a li z a  
s p o k ó j d u s z y  z a g in io n e g o  i c z ę s to  je s z c z e , w  p ó ź ­
n ie js z y m  c z a s ie  z s z c z e ry m  ż a le m  w s p o m in a l i.

* * *
G d y p a n p ro k u ra to r Z a le w s k i w  k o ń c o w e m  

p rz e m ó w ie n iu u jm u je z a g a d n ie n ie p ra w n e te g o  
s tr a s z n e g o  c z y n u , s ło w a  je g o  p a d a ją  ja k  u d e rz e n ia  
s p iż o w e g o  m ło ta . Z g ro z a  s ię  w  n ic h  w y ra ż a . Z g r ) -

Dlatego, że 
udoskonalone 

śniegowce i kalosze 
marki „Pepege11, mimo niskiej cen& 
wyróżniają się bardzo gustownem wy­
konaniem zewnętrznem i długo zacho­

wują początkową wspaniałość for- 
tny i barw. Są pozatem bardzo 
teHkie i zawsze łatwe do włożenia.

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 

TYLKO Z PODKOWA

<P£PEGE>

Kino DWÓR WĄBRZESKI. „UCIECZKA OD 

MIŁOŚCI44 Jenny Jugo i Dita Parło. 
P re m je ra  w  s o b o tę .

z a  z b ro d n i le g e n d a rn e j K lite m e s try , m o rd u ją c e j z  
w o jn y  w ra c a ją c e g o  A g a m e m n o n a  . Ą  g d z ie  H to s n e  

w s p ó łc z u c ie ? G n a  s ię z w ra c a k u  te j n ie s z c z ę ś li ­

w e j d z ia tw ie , k tó rą  d w a  r a z y  o jc ie c  o d u m a r ł, r a z  

b o w ie m , g d y  n ie  w ró c ił z  r z e k o m e j p o d ró ż y , d ru g i  
r a z , g d y  s ię d o w ie d z ia ła , ż e z o s ta ł z a m o rd o w a n y  
w  p rz e ra ż a ją c y  s p o s ó b  p rz e z  ic h  w ła s n ą  m a tk ę ,

•
O b ro n ę w n o s i ł z u rz ę d u  p a n  m e c e n a s R e ite r  

z  B ro d n ic y .

T ry b u n a ł u z n a ł o s k a rż o n ą w in n ą  z a b ó js tw a z  
z a s ta n o w ie n ie m  (m o rd e r s tw a ) i s k a z a ł ją  z a s a d n i­
c z o  n a  k a rę  ś m ie rc i z  z a m ia n ą  te j k a ry  z  u w a g i n a  

a m n e s t ję , w  m ię d z y c z a s ie w y d a n ą , n a  p ię tn a ś c ie  
la t c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia . !

Kino „Dwór Wąbrzeski44. UCIECZKA OD 

MIŁOŚCI??? w  s o b o tę .

■BiODEZVA!
R o ln ic y ! Z b liż a ją s ię w y b o ry  d o  S e jm u  i S e ­

n a tu . D o  w y b o ró w  s ta n ą ć  m u s im y  w s z y s c y , a le  

o d d a ć  g ło s ty lk o  n a  l i s tę ro ln ic z ą , N a s z ą  je s t ty l­

k o  ta  l i s ta , n a  k tó re j w y p is a n e s ą  n a z w is k a z n a ­

n y c h  i z a s łu ż o n y c h  ro ln ik ó w .

Z a p ra s z a m y  k a ż d e g o , k to  p ra c u je n a  ro l i , , n a  

z ja z d , k tó ry  o d b ę d z ie  s ię  w  W ą b rz e ź n ie  w e  w to re k  

d n ia  2 8  p a ź d z ie rn ik a  o  g o d z . 1 2  w  p o t w  H o te lu  
„ B ia ły  O rz e ł."

N a ra d z im y  s ię  w s p ó ln ie , ja k  g ło s o w a ć  m a m y .

Z a rz ą d  W o je w ó d z k i

C rz e ś c i ja ń s k ie g o S tro n n ic tw a  R o ln ic z e g o .

PRZEZ SZPARĘ.

M A Ł A  R Z E C Z  A  D U Ż Y  W S T Y D !

B io rą c u d z ia ł w  p o g rz e b ie  ś . p . Z a p o ro w ic z a ,  
z a u w a ż y łe m , ż e  n a p is y  n a  s z a r f a c h  p rz y  w ie ń c a c h  
b y ły  w y k o n a n e  n iż e j w s z e lk ie j k ry ty k i : P e łn o  b łę ­
d ó w  o r to g ra f ic z n y c h , c z y li m ó w ią c  p o  u c z n io w s k u  
— • b y k  n a b y k u ! T o ju ż d o p ra w d y  k a ry g o d n e ,  

a b y  ty c h  k i lk a  s łó w , w y s ta w io n y c h  n a  w id o k  p u ­
b l ic z n y , n ie n a p is a ć p o p ra w n ie ! N ie s te ty , d o d a ć  
tu  t r z e b a , ź e  w  W ą b rz e ź n ie  c z y  to  w  ro z p o rz ą d z e ­
n ia c h  w ła d z m ie js c o w y c h , c z y w  o g ło s z e n ia c h i . 
w o g ó le w  n a p is a p h  p u b l ic z n y c h  s p o ty k a  s ię w ie le  
d z iw o lą g ó w  ję z y k o w y c h . D la p rz y k ła d u w e ź m v  
n a p is n a s k rz y n c e p o s z to w e j w e w n ą tr z  g m a c h u :  
„ S k rz y n k a  w y p ró ż n ia  s ię c o 1 0  m in u t." (? ? ) T a k  
s k a ż a ć  p ię k n o  s w e g o  ję z y k a  n a z y w a ć  t r z e b a  k a -  
ry g o d n e m  n ie c h lu js tw e m !

M a ła  r z e c z , a  d u ż y  w s ty d ! ! !  M . K .
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„ M A N U L E S K U  D Ź E N T E L M E N -  

W L A M Y W A C Z *

K A Ż D Y m i e s z k a n i e c  n a s z e g o  p o w i a t u

p o w i n i e n  z a a b o n o w a ć  n i e t y l k o  d l a  s i e b ie  a l e  s w o ­

i c h  k r e w n y c h  i z n a j o m y c h  n a  m i e s i ą c  l i s t o p a d

„ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I “  

n a j p o c z y t n i e j s z e  p i s m o  w  p o w i e c i e . P o w o d z e n i e  

z d o b y ł s o b i e  „ G Ł O S “  p o d a w a n i e m  n a j ś w i e ż s z y c h  

w i a d o m o ś c i n i e t y l k o  z  p o w i a t u , a l e  z  k r a j u  i z e  

ś w i a t a .

D a j e  r ó w n ie ż ,  w e d łu g  m o ż n o ś c i  r ó ż n e  i l u s t r a c j e  

z  r o z m a i t y c h  w y d a r z e ń  w  k r a j u  i  z a g r a n i c ą .

K a ż d y  p o w i n i e n  z a p i s a ć  „ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I "  

n a  n o w y  m i e s i ą c , t . j . l i s t o p a d ! !

T y l k o  d o  2 5  b m , p r z y j m u j ą  l i s t o w i i u r z ę d y  

p o c z t o w e  p r z e d p ł a t ę , d l a t e g o  p r o s i m y  o  p o ś p i e c h !EDCBA

W IADOMOŚCI POTOCZNE.

W ą b r z e ź n o , dn ia 24 październ ika 1930 r.

—  P ow iatow a K asa C horych W ąbrzeźno . P om ocy lekar­

sk ie j w n iedzielę dn ia 26 , 10 . rb , w w ypadkach nagłych na  

okręg W ąbrzeźno , udziela p . dr. K aw czyńsk i, lekarz kaso ­

w y, N a okręg K ow alew o p , dr. M ichałow sk i, lekarz kasow y,

—  P róbny alarm S traży O gniow ej odby ł się w ub ieg łą  

środę w ieczorem na sku tek tego , że przy osta tn im ogn iu  

(p . R yczkow sk iego) n ie „k lapow ało". P odczas próbnego  

alarm u zap isano do kary za n iestaw ien ie kon i pp .: W ilhel­

m a E ngelm ana, B ernarda K lim ka, M , P oto rsk iego , K saw . 

P oto rsk iego i Jana K opczyńsk iego .

—  S ekretarja t zam knięty ! Z pow odu w yjazdu in struk to ­

ra ro lnego p . M alk iew icza na kurs do P oznan ia, b iu ro pow , 

P , T , R . i Instruk to rjatu są zam knięte w tym tygodniu , (-)

—  K opiec siana sk radziono na szkodę p , Józefa P ronina  

w W ałyczu , W artość sk radzionego siana w ynosi 150 zł,

—  C i e k a w e  z a w o d y  w  p i ł k ę  n o ż n ą  odbędą się  

w  n iedzie lę , dn ia 26 , bm , na bo isku luksusow em  

G ościem  tu t, „ P o m o r z a n k i”  będzie A -k lasow a dru ­

żyna to ruńska „ K . S . „ Z u c h "  I . d r u ż y n a  (a n ie III, 

garn itu r, z k tó rym  w  uh , n iedzie lę rozegrał zaw ody  

tu t. K , S . „P epege"), Z e w zględu  na w ysoką kh-  

sę gry K , S . „Z ucha", (dow odem  czego naw et by li 

w  ub . n iedzie lę „jun io rki" tegoż k lubu), zaw ody  

zapow iadają się bardzo ciekaw ie, i jest nadzieja , 

że am bicja , k tó ra k ierow ała b ia łozie lonych w o- 

sta tn ich zaw odach z „P epege" z G rudziądza, n ie  

pozw oli na zby t w ysoką porażkę. P o c z ą t e k  o  g o ­

d z i n i e  2 ,3 0  p o p o ł . N ie w ątp im y , że cała sportow a  

pub liczność pośp ieszy w  n iedzie lę na p lac luksu ­

sow y .

Z  P O W I A T U

—  O torcda, (K radzież), Jednej z ub ieg łych nocy zakra- 

d li się złodzie je do zagrody p , D ytlew sk iego , k tó rem u sk ra­

dziono w iększą ilo ść drob iu , S praw ą zaję ła się P olic ja . (-)

—  P odzam ek G olubsk i. (K radzież), N a szkodę p . B ro-  

daw sk iego z P odzam ku sk radziono w e w torek row er m ark i 

„R ekord", T ab liczka nosiła num er 2984 , (-)

K i n o  „ D W Ó R  W Ą B R Z E S K I " . W k r ó t c e

K O B I E T A  N A  K S I Ę Ż Y C U .

P R A C E P A R T Y JN E P R Z E D W Y B O R A M I,

P raca w śród party j w obec nadchodzących w yborów jest 

w całe j pełn i,

„C en tro lew " po sw ojem zebran iu przedw yborczem w  

K ow alew ie (o czem p iszem y na innem m iejscu —  przyp- 

R edakcji) przystępuje do ^in tensyw nej'' pracy . W ynik iem  

te j in tensyw nej pracy jest zapow iedź „w ielk iego“ (?!) j- 

gó lnego zebran ia C K W S ,, P , P , S , na nadchodzącą n iedzie­

lę w W ąbrzeźn ie ,

„W yzw oleńcy" n ie w chodzą w naszym pow iecie w ra ­

chubę. Z ato E n-de-k i prow adzą'pocichu do tąd ag itac ję . D o ­

w odem  tego dzisiejsze zebran ie N . D ,

W pływ y endecji topn ieją z dn iem każdym , d la tego też  

n ie urządzą on i an i jednego w iecu , ty lko m aleńk ie zebra ­

n ie osób ,,., zaufanych .

P o w siach naszego pow iatu kręcą się jacyś ag itato rzy  

„C en tro lew u" i w dość oryg inalny sposób prow adzą ag ita ­

cję. N iek tó rzy m ieszkańcy poznali się już na tym  sposobie  

ag itac ji i n ie w puszczają ag ita to rów do dom ów , (A g ita to­

rzy w łażą naw et do dom ów !), (k .)

Z  E K R A N U .

—  K ino „S łońce", D ziś, w  p iątek po raz ostatn i podw ój­

ny rekordow y program  „C ztery śc iany" czy li „T argow isko  

zm ysłów " oraz „B raterska m iłość". Ju tro  i w  n iedzie lę , w iel­

k i film  „W schód słońca" z G eorge B iien i Janet G aynor w  

ro lach g łów nych . O to m aleńk ie streszczen ie : S zczęśliw em u  

do tąd m ałżeństw u , sta je na drodze ta „trzecia", k tó ra m ał­

żonka odryw ała od żony i dom u. C oraz w ięcej, coraz w ię­

cej zacieśn ia się stosunek m ęża m iędzy kochanką, że m ąż  

d la kochank i za je j nam ow ą usiłu je żonę zg ładzić ze św iata. 

O bm yślano sk rupu latn ie cały p lan zg ładzen ia żony . D alszy  

ciąg opow ie ekran . Z aznaczam y, że w n iedzie lę w yśw ietla  

się 3 razy : o 4-te j, 6-te j i 8 ,30 . Z e w zględu na spodziew aną  

frekw encję w ieczorem , proszona jest pub liczność o przy ­

bycie na w cześnie jsze seanse . M uzyka śc iśle dostosow ana  

do film u . (-)

—  K ino „D w ór W ąbrzesk i" . D ziś podw ójny program , 2 o-  

soby na 1 b ile t O  godz, 8 ,30 po raz ostatn i w ielk i w iedeń ­

sk i superfilm „P ani M inistrow a" z X enią D esn i, N ajrozko ­

szn ie jszy film ; w yw ołu jący n ieustanne kaskady śm iechu . 

R zecz dzieje się w  W iedn iu ; jako drugi obraz po raz osta ­

tn i przecudny film  p , t, „G ehenna zdradzonego m ęża" z hra ­

b iną A , E sterhazy , W  sobo tę w ielka prem jera Jenny Jugo  

i najp rzysto jn ie jszego m ężczyzny W łoch E nrico B enefr, w  

film ie „U cieczka od m iłości" . W  dalszych ro lach znany K urt 

V esperm ann , V era S chm itterlów , P aw eł O tto i K urt G erron .

L upa-park z jego k ip iącem - życiem  i hałaśliw ym  w irem  —  

o to tło akcji tego film u , opow iadającego o tem , jak p łom ień  

m iłości rozpalił serce czaru jąco - uroczego dziew częcia o  

przepastnych czarnych oczętach i m łodego dyp lom aty z  

„najlepszej rodziny". O fiarne pośw ięcen ie dziew czyny , k tó ­

ra rezygnu je ze sw ego szczęścia , aby n ie burzyć karjery u- 

kochanego , —  w yciska łzy w  oczach w szystk ich , k tó rzy ten  

film og lądają.

U w aga: W  sobo tę o 8 ,30 w stęp 2 osoby ha 1 b ile t. W  

n iedzie lę o 5-ej po po ł. rów nież 2 osoby na 1 b ile t, W  n ie ­

dzie lę o 8 ,30 ceny norm alne jak zw ykle , n ie zn iżone. W  po ­

n iedziałek 2 osoby na 1 b ile t. O d sobo ty do pon iedziałku  

podw ójny program ,

RUCH TOW ARZYSTW ,

—  Z ebran ie T ow arzystw a L udow ego odbędzie się w  n ie ­

dzielę po n ieszporach w w ikarjów ce, P rzybycie w szystk ich  

kon ieczne.  Z arząd .  •

—  Z ieleń . Z ebran ie m iesięczne K ółka R oln iczego odbę ­

dzie się w  n iedzie lę dn ia 26 , 10 , br. o godz, 4 po  po ł, na sa li 

p , S rok i, Z arząd ,

—  B aczność m uzykaln i! O d k ilku dn i T ow arzystw o G im ­

nastyczne „S okó ł" rozpoczęło szko len ie ork iestry soko le j 

pod w ytraw nem  k ierow nictw em  p , W róblew sk iego , k tó ry na  

sta łe w W ąbrzeźn ie zam ieszkał.

O chotn ików , chcących w ykorzystać okazję nauczen ia się  

gry na in strum en tach dętych, prosim y zg łaszać się każdora­

zow o na lekcjach w soko ln i.

P ierw szeństw o m ają w ysłużen i i w oln i od w ojska oraz  

starsi.

D ruk i nak ład „G łos W ąbrzesk i" B . S zczuka —  W ąbrzeźno .- 

R edak to r odpow iedzialny : A lfons S zczuka —  W ąbrzeźno . 

Z a dział og łoszeń R edacja n ie b ierze odpow iedzia lności.

1 "  ■ D

K U P U JC IE  

N O W E F O R D Y

N ie u lega w ątp liw ości, że now y  

F ord M odel "A ”  jest najbardzie j 

w ypróbow anym  w ozem  obecnej 

chw ili i najw iększą na rynku  

sam ochodow ym  w artością  w  sto*  

tunku do ceny .

S py tajdc się tych , k tó rzy n im  

jeżdżą

J. Klein, Tezew
u t  H a ll e r a

W  celu usta len ia stanu m ajątkow ego po  

zm arłym  m ężu  m oim  ś p .  R o m a n i e  Z a p o r o w i-  
c z u  z W ąbrzeźna, w zyw am w szystk ie osoby , 
k tó re m ają do  n iego jak ieko lw iek  pretensje p ie ­

n iężne, do zg łoszen ia ich u m nie bezzw łoczn ie , 
jak rów nież uprzejm ie proszę S zanow ną K lijen -  

te lę zm arłego , k tó re j kon ta są  jeszcze obciążone  
za leg łościam i, o uregu low an ie tychże najpóźn ie j 
w  te rm in ie 14-dn iow ym , także osoby  w zgl. in sty ­

tuc je, d łużne zm arłem u jak ieko lw iek sum y, ze- 

chcą n iezw łoczn ie  u  m nie  zg łosić  w ysokość  d ługu .
Jednocześn ie zaw iadam iam , że przedsię ­

b io rstw o po zm arłym prow adzi się nadal jak  
do tąd przez siły fachow e pod k ierow nictw em  
do tychczasow ego  d ługo le tn iego  w spó łp racow nika  

p . W a c ł a w a  P e r l i ń s k i e g o  i upraszam  o łaska ­
w e dalsze poparcie firm y : R . Z a p o r o w i c z  —  
S k ł a d  s u k n a  i  p r a c , g a r d e r o b y  m i a r o w e j .  
W ą b r z e ź n o , K o l e j o w a  1 0  —  w ł a ś c :

M a r  j a  Z a p o r o w ic z .

OSTBZEŻE1UE
O belga rzucona na m nie przez m oją żo ­

nę A nastazję , a spow odow ana  i przez inne  osoby  

n ie po lega  na praw dzie , gdyż słow a  w ypow ie ­

dziane przez  w ym ien ioną sw ego czasu na  m nie  
do pew nych osób jak w ykazało dochodzen ie  

i orzeczen ie sądow e i dn ia 20 . X . 193 q  r. by ły  
zupełn ie zm yślone i bezpodstaw ne a m ające na  

celu ty lko szkodzen ie m i na op inji. [ W obec  
tego ostrzegam każdego przed oszczerczem i  

postępkam i, gdyż w  raz ie ponow nego u jaw nie­

n ia będę śc igał każdego sądow nie bez w zględu  
na osobę.

JOZEF MĄTEW SKI.

G a r d e r o b ę  

b i e l i z n ę  

d a m s k ą i d z i e c ię c ą  

szy je  szybko , tan io  i gus­
tow nie w  dom u i poza  

dom em

M o n . R z e c z e w s k a

u l. W olności 24 .

S p r z e d a m  

kom pl. urządzen ie sśru -  

tow nika i kaszarn i m o ­

to r 16 P . S . na gaz sa ­
ny . U bikacje oddam  na  

d ług ie la ta w  dzierżaw ę

J. TOBOLSKI
K olejow a 71 . T elefon  79 .

KARTOFLE 
„Kaiser Krone" 

i „Industrie*1 

d o s t a r c z a  d o  d o m u  

c t r . 2  z ł .
Majętn. Prusy  

p o w . W ą b r z e ź n o .

LAMPKI 
I ŚW IECE

na groby tan ie i dobre  

kup isz w

D R D G E R J ! P O D K O R O U f l
L ucjan L eśn iew icz

W ą b r z e ź n o , R ynek  26 .

Z G U B I Ł E M  

książeczkę  w ojskow .  

roczn . 1904 k tó rą  

un iew ażn iam

Józef Hcłody 

O s t r o w i t e , p o w i a t W ą b r z e ź n o .

2  d z i e w e z y & y  
l a t 1 4  i  1 5  p o s z u k u j ą  

p o s a d y  d o  d z i e c i ,

Ł a s k a w e  z g ł o s z .  

p. W rocki nr. 5

P O K O J 

um eblow any z całem  

u trzym aniem  do w yna ­
jęc ia od 1 . 11 . br.

ul. Kolejowa 55.

W ĘGIEL
górnośląski, oraz

DRZEW O
z e  s k ł a d n i c y  l u b  z  d o s t a w ą  d o  d o m u  

p o l e c a  

BRONISŁAW ZAMORSKI 
S k ł a d  ż e la z a . W ą b r z e ź n o R y n e k  9 .

g a t u n k i o b u c i a
na zam ów ien ie oraz

r e p a r a c j ę  k a l o s z y  i  ś n i e g o w c ó w

po cenach przystępnych .

W ykonan ie p ierw szorzędne:-:

C E N Y  R E P A R A C J I :

Z elów ki m ęsk ie od 4 ,50— 5 .00 zł

„ dam skie „ 3 ,00— 3 ,50 zł

„ dziecięce „ 2 ,50— 3 ,00 zł
O bcasy m ęsk ie „ 1 ,50— 2 ,00 zł 

dam sk ie „ 0 ,75— 1 ,30 zł 

Ż e l o w a n i e  o b u w i a  w  j e d n e j  g o d z in i e .

B. TESŁAW SKI
R y n e k  3 2  —  d o m  p . B u c z k o w s k i e g o ( s k ł a d  r z e ź n i c k i )

D z i ś  w  p i ą t e k  2  o s o b y  n a  1  b i t e t .

»
■ Cztery ściany
- - - - - - - W  s o b o t ę , d n i a  2 5  i  w  n i e d

N o w y  p r o g r a m  r e k o r d o w y .

ora: „ Braterska m iłość

Podatkowe  

r e k l a m a c j e  
i sp raw y sądow e za ­

ła tw ia

E. ZIELIŃSKI
W olności 8 obok S ądu

(U i (M !
L eczę  sku teczn ie choroby  

ludzk ie zio łam i i m agne­
tyzm em oko ło 20 la t, 

P rzepow iadam  przyszłość  

pod ług astro log ji.

P r z y j m u j e  

w  W ąbrzeźnie hotel W arszawski 
P o p i e ls k i ,  przyrodole.

O d d a m  

b e z p ł a t n i e

P N I E  D R Z E W  

tem u , k to je sob ie sam  

w ykarczu je.

P a w l i c k i , W a ł y c z y k
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HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

n i e d z ie l ę ,  d . 2 6 s e a n s e o  g o d z . 4 , 6  i 8 ,3 0  w i e c z .  

S uperszlag ier w szystk ich czasów  pod ty t.

W schód Słońca
w  r o l i t y t . J A N E T  G A Y N O R  i G E O R G E  O ’ B R I E N .

O R A Z  N A D P R O G R A M  i  N O W Y  T Y G O D N I K  P O L S K I = =

Z A PO W IA D A M Y

N A  Z & L I S Z C Z A C H

N A M I Ę T N O Ś C I
z M IL T O N  S IL L S .
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